
ROK XLVIII. Kro 267.

Dnia 2 Grudnia 1868. Środa. Dnia 20 Listopada (2  Grudnia) 1868.
R obo z im n a  st: 5 ,  w  p o in d : z  st: 4 
W ysokość wody st: 3 c. 4 (przybywa)

Stan b a ro m e tru : 
na odmianę.

W acbód Słońca g. 
Zachód n „

7 m . fto 
3 .  49 Jutro, Sgo Franciszka Ksawerego.

P ren u m era ta  K urjera  W arszawskiego, wynosi: w W arszaw *  roczm e rs  4 kop: 80; półroczom  ra. 2 kop: 40; kw arf 
ta ln ie  rs 1 kop: 2 0 ; m iesięcznie kop: 4 0 ; za odnoszenie do domu, d o p a c a  się kop: 5 n a  miesiąc. N um er pojedynczy w Kan­
to rze  R edakcji kop: 5. N a prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z k o p e r ta m i . -  A dres 

R edakcji: P lac  T eatra lny , Nro 473 lit:C ; dom W . Ł . Zabłockiej.

— Jutrzejszy dzień Ś-go Franciszka Ksawerego, ja­
ko główna uroczystość odwiecznego bractwa niemiec- 

' kiego istniejącego obecnie przy kościele S-go Ducha, 
na rogu ulic:'Długiej i Freta, obchodzonym będzie od- 
pustowem nabożeństwem w przyszła niedzielę, to jest 
dnia 6 b. m.

   I F  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra  j
do policji wykonawczej,  na dzień 16 (28) listopada 
r . b. ?a nr 321 wydanym, zamieszczono: z dozwolenia | 
JW. J  enerał - Feldmarszałka Hrabiego Namiestnika j  
Królestwa, wyjeżdżając w dniu dzisiejszym na urlop ; 
do gubernji Pskowskiej’ i miast St.-Peterburga i Pe- j  
terhofa na 28 dni, poruczam pełnienie obowiązków 
Ober-Policmajstra, przez czas mojej nieobecności, po- j  
licmajstrowi 2-o oddziału pułkownikowi Kosińskiemu; 
sprawowanie zaś obowiązków policmajstra 2-go od­
działu, podpułkownikowi Jankowskiemu, zostającemu j 
przy mnie do szczególnych poruczeń. (G. Polic.)

\ ■

 W ogłoszeniu zamieszczonem w gazetach: „Siew.
Pocz.“ i „Birż. Wied.“, wydział poczt zawiadomił re­
dakcje, że na rok przyszły 1869, przyjmowana będzie 
prenumerata gazet i dzienników wydawanych w Ce­
sarstwie we wszystkich urzędach pocztowych, podług 
nowych przepisów objętych w temże ogłoszeuiu. Je­
dnocześnie wydział poczt wezwał redakcje do nade­
słania mu w najkrótszym czasie, w celu zawiadomie­
nia urzędów pocztowych, 1) Oświadczenia zgodzenia 
się lub niezgodzenia się redakcji na przyjmowanie 
prenumeraty pism ich w urzędach pocztowych i prze­
syłanie tychże przez pocztę podług nowo-ustanowio- 
liych przepisów, przytoczonych w powyższem ogło­
szeniu, i 2) oznaczenia ceny prenumeracyjnych swo­
ich pism, to jest ceny pisma bez odnoszenia i prze­
syłki, oraz ceny z przesyłką przez pocztę: na trzy 
miesiące, na sześć miesięcy i na rok. Na to wezwa­
nie, niektóre redakcje pośpieszyły oświadczyć wy­
działowi zgodzenie się swoje i nadesłały wiadomość 
o cenach swoich na powyższe trzy termina prenu­
meraty; ale większa część pism perjodycznych nie 
złożyła dotąd żadnej deklaracji wydziałowi poczto­
wemu, gdy tymczasem we wszystkich prawie gaze- 
.tąph podane zostało ogłoszenie o przyjęciu prenume­
raty na te pisma na rok przyszły .we wszystkich 
Urzędach pocztowych. Dla uniknienia przeto wszel­
kiego nieporozumienia, wydział pocztowy zmuszony 
jest oświadczyć redakcjom, że uczynione przez nich

ogłoszenie o przyjmowaniu prenumeraty na ich pisma 
we wszystkich urzędach pocztowych, wcale nie jest 
obowiązującem dla tych urzędów, i że prenumerata 
w urzędach pocztowych przyjmowana będzie na te 
tylko pisma, które wcześnie zadeklarują wydziałowi 
życzenie swoje względem umieszczenia ich na liście, 
jaką wydział ma wkrótce rozesłać do wszystkich 
urzędów pocztowych dla zastosowania Się, i że te 
ostatnie nie będą przyjmowały prenumeraty na pisma, 
niewymienionc na tej liście. Na skutek tego, wydział 
poczt ponownie wzywa wszystkie redakcje o niezwłocz­
ne zawiadomienie go: czy chcą lub nie chcą być 
wniesionemi w pomienione listy, oraz o cenach pre­
numeraty swych pism bez przesyłania i z przesyła­
niem na powyższe trzy termina. Przytem wydział 
pocztowy widzi potrzebę nadmienić, że prenumerata 
pism zagranicznych odbywać się będzie jak  dawniej 
w ekspedycjach gazet, mianowicie: pism finlandzkich 
w Helsingforsie, a polskich w Warszawie. (Dz. W.)

— „Wil. Wiest.“ ogłosił następujący okólnik naczel­
nika gubernji wileńskiej: „Rozmaita pisownia nazw 
jednych i tychże samych miejscowości, prowadzi bar­
dzo często do sprawdzań, oraz do zbytecznej korre- 
spondencji i do straty czasu. Mając na względzie 
okólniki głównych naczelników kraju północno-zacho­
dniego, zabraniające używania języka polskiego w kor- 
respondencji urzędowej, znajdując przytem, że utrzy­
manie nadal wymawiania polskiego nazw sprzeciwia 
się tym okólnikom, i przekonawszy się przy objeździć 
gubernji, że mieszkańcy miejscowi nie przyznają nie­
dokładności przyczepionych do nazw ich wsi, pole­
cam rządowi gubernjalnemu zawiadomić wszystkie 
władze powierzonej mi gubernji, ażeby począwszy od 
Igo stycznia roku przyszłego, nie przyjmowały ża­
dnych próśb, deklaracji i t. p., w których nazwy 
miejscowości nie będą napisane zgodnie z pisownią 
wskazaną w załączonych tu tablicach1-. —■ Z powodu 
tego okólnika, „Wil. Wiest.“ powiada: „Podczas gdy 
w Prussach Wschodnich i w Poznańskiem, polskie 
nazwy miejscowości, oddawna już zastąpione zostały 
niemieckiemi, jak np. dawne Kołobrzegi, Bydgoszczy, 
Leszna, Chełmna, Grudziąże i t. p., zamienione zo­
stały na Kolbergi, Brombergi, Lissy, Kulmy i Grau- 
denzv, u nas przeciwnie, dawne miejscowości ruskie, 
zatrzymują dotąd jeszcze w niektórych okolicach pó­
źniejsze nazwy polskie, nawet w korrespondeńcji 
urzędowej: tak np. w powiecie wileńskim, ruskie Za- 
bołotje przezwane zostało po polsku Zabłociem,Usti-



nówka— Jpstynówką, Wołkorostje — Wilkorościem, 
Zaozorje—Zajeziercami, Ozerszczyzna— Jezierszczy- 
zną, Markutje—Markuciem, Teleszczyzna Ciecielsz- 
zyzną i t. d'. Lud, czyli massa ludności, trzyma się 
dawnych, to jest ruskich nazw miejscowości, mniej­
szość zaś, szlachta, trzyma się nazw nowych, spolsz- 
czonych14. (Dz. War.)

•— Przyjechali do Warszawy: tajny radca książę 
Koczubej, z Wiednia; rzeczywisty radca stanu Pfel, 
z Petersburga; dyrektor oświecenia publicznego gu- 
bernji grodzieńskiej Dmitriew, z Brestja;— wyjechał 
zaś jenerał-major Alter, do Petersburga.

W 5*S6«!

— Ii—Redakcja Gazety Handlowej w Nrze 263 swojego 
pisma, zamieściła odpowiedź na artykuł nasz, zwraca­
jący uwagę na kwestję nienaturalnego podnoszenia się 
cen cukru.

Odpowiedź organu finansistów, zarzuca nam fałszy­
we podanie cyfr, oraz brak nawet elementarnych wia­
domości w materji handlowej.

Skutkiem tego zebraliśmy dowody, dozwalające nam 
wątpić o rzeczywistej specjalności Gazety Handlowej.

W zarzutach czynionych nam powiedziano, że „ceny 
cukru nie były w b. r. takie jakieśmy podali, bo za ga­
tunki przednie płacono w r. b. najwyżej 4 rs. kop. 40, 
za średnie najwyżej 4 rs. kop. 35 do 20.“

Tak mówi „Gazeta Handlowa!“
I mogłoby się zdawać niejednemu, źe to jest prawdą 

jasną jak słońce.
Dla wykazania zatem, że cyfry podane przez Gaze­

tę Handlową w Nrze 263 są mylne, przytaczamy tu 
z Nru 169 tejże Gazety następujące cyfry: „Spra­
wozdanie z dnia 1 Sierpnia r. b. Cukier, płacono za 
Ostrów grubej krystalizacji rs. 4 kop. 50, za Her­
manów, Łyszkowice, Oryszew, i Walenty nów po rs. 4 
kop. 42 V2. . . .

A teraz z Nru 184 Gazt ty Handlowej znow nastę­
pujące cyfry:

„Sprawozdanie z dnia 21 Sierpnia r. b. _
„Cukier, za Hermanów, Ostrów, Łyszkowice, Ory­

szew i Walentynów rs. 4 kop. 4272- • .
Jeżeli zaś Redakcja Gazety Handlowej żąda więcej 

dowodów,’ to w Nrze 163 swojego pisma znajdzie je­
szcze podaną cyfrę za cukier z Hermanowa, Ostrowa, 
i Oryszewa rs. 4 kop. 42 ys.

Summując przeto powyższe dowody, okazuje się że 
Redakcja Gazety Handlowej, na ten raz niesłusznie 
wystąpiła.  _____________

— i*. — Z wernetowską energją Juljusz Kossak wy­
kończył akwarellową illustrację jednego z godnych liry 
Homera, fragmentów wielkiej epopei pierwszego ce­
sarstwa.

Nowa ta praca artysty, znajduje się od kilku dni 
w ostatniej sali Wystawy Sztuk Pięknych i skupia 
przed sobą wszystkich zwiedzających.

Jakkolwiek dziś malarze batalji, trzymają się głó­
wnie relacji historyków lub strategików, Kossak, nie- 
przekroczywszy granic dziejowej prawdy, odtworzył 
ustęp historyczny z ujawnieniem osobistej fantazji. 
Są bowiem na owej akwarelli różne typy odwagi i za­
pału, oraz malownicze gruppy źołuierzy, opatrujących 
ranionych lub unoszących poległych z widowni walki.

Piękna ta praca Kossaka, w której zalety jego ry­
sunku podnosi erudycja i fantazja, przynosi zaszczyt

artyście, a dla nabywcy, stanowić będzie rzeczywistą 
ozdobę galerji.

*  *

Malarstwo pastelowe oprócz kilku zdolnych amato­
rów, ma u nas jednego utalentowanego przedstawiciela 
w młodym artyście p. Paprockim.

Prace tego malarza, a mianowicie portrety kobiet, 
oprócz wierności w odtwarzaniu podobieństwa rysów, 
odznaczają się wdzięćznem ich idealizowaniem.

Z pastelów pana Paprockiego, wystawianych od 
czasu do czasu, pamiętamy jeden wybitny znakomite- 
mi zaletami. Był to portret młodej osoby o oczach i 
uśmiechu, w którym można było wyczytać, jak gdyby 
przez przezroczystą gazę, co myślała pozując. Śliczna 
też owa główka, budziła podziw ogólny i niejeden 
z patrzących szukał, czy u ramion, unoszących ją  nie­
ma skrzydeł ? .  .

Obecnie, na Wystawę, p. Paprocki nadesłał portret 
młodego mężczyzny, bardzo podobny i nieco uideali- 
zowany.

*  *

Z pomiędzy prac, przybyłych na Wystawę w ubie­
głym tygodniu, na uwagę przedewszystkiemi zasługuje 
niewielki obrazek p. Rawskiego, przedstawiający trzech 
gadułów.

Poważna ta trójka, w charakterystycznych kostju- 
macli, odmalowaną j est z dokładnością n emal równą 
co i obrazek Horwitza, niedawno w tem samem miej­
scu podziwiany.

Tło obrazka stanowi jasny mur, obrosły winogra- 
dem, co sprawia takie złudzenie, że figury wypuldeją 
w oczach. Zalety rysunku i kolorytu, jakiemi świecą 
„Gaduły , każą nam się bardzo wiele spodziewać po
młodym artyście___

*  ’  *

— W śiód dzieł pędzla i dłuta zgromadzonych na 
wystawie ukrywa się praca, bez pretensji do rozgłosu, 
a jednak na uznanie zasługująca.

Jestto rysunek ołówkowy drzwi starożytnych w sty­
lu odi odzema zrobionych z blachy i kutego żelaza.

Drzwi te przed laty znajdowały się w rynku Stare­
go Miasta, w sieni kamienicy pod Nr. 51, a obecnie są
p  eździecklego031̂1680 tuteiszeS° archeologa hr. Al.

Czysty i haimonijny rysunek, o którym wspomina­
my, jest utworem p. Wiktora Wyrzykowskiego.

. T i u  -------
TT W e ™ rtel7 to iest dnia 3 b. m„ odbędzie się 

żałobne Nabożeństwo o godz: 10 z rana, w Kościele 
Śgo Antoni _go, przy ulicy Senatorskiej, za dusze ś. p. 
zmarłych Członkow Zgromadzenia Felczerów war­
szawskich. —8301— (17,973.)

_  We Czwartek, t. j. d. 3 Grudnia r. b., o godzinie 
Hej z rana, jako w dzień Imienin ś. p. Ksawery z Czaj­
kowskich Mierzwińskiej, odbędzie się za jej duszę na­
bożeństwo, w kościele Śgo Józefa Oblubieńca na Kra- 
kowskiem Przedmieściu, na które niepocieszony mąż 
wraz z córką 1 synem zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

—8296-- (17963)
— Jutro, to jest we Czwartek, dnia 3go b. m., jako 

w drugą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Krystyny z Ej- 
dziatowiczów Niemiryczowej, odprawione będzie żałobne 
Nabożeństwo w Kościele Śgo Józefa Oblubieńca N. M. 
P., na Krak:-Przedm:, o godz: lite j, na które pogrą­
żona w smutku córka wraz z mężem, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. —8,281— (17,967.)



—  3

 Jutro, jako w rocznicę śmiorci ś. p. Rudolfa Ja­
chowicza, odbędzie się żałobna Wotywa za duszę Jego 
w Kościele Śgo Józefa Oblubieńca N. M.P., na Krako:- 
Przedm:, o godzinie w pół do lOtej z rana, na którą 
matka i brat, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, za­
praszają. 8,313. -  ' ‘(17,968.)

— Dnia 5 Grudnia r. b. w Kościele na powązkach 
odbędżie się o 10 godzinie rano, żałobne nabożeństwo 
za duszę ś. p. Mikołaja Dobrzańskiego oraz poświę­
cenie pomnika, na które stroskana żona i dzieci Zna­
jomych i Przyjaciół zapraszają.

(1— 1) —8315—(17,971.)
— Dnia 30 Listopada, po długiej o ciężkiej słabości, 

opatrzony ŚŚ. 8akramentami, zszedł z tego świata 
Mieczysław Pignan, w wieku lat 17. W smutku pozo­
stali rodzice, babka, bracia i siostry, zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na eksportację zwłok, 
w dniu 3 Grudnia, t. j. we Czwartek, o godz: 2ej z po­
łudnia., z Kościoła. Śtej Anny, Matki N. .M. P., przy 
ulicy Krak:-Przedm:, na cmentarz powązkowski.

_  8,306. — (17,972.)
— Książę Sergjusz Galicyn, po długiej i ciężkiej 

słabości, przeżywszy lat 65, w dniu 19 Listopada (1 
Grudnia) r. b., zszedł z tego świata, w dobrach swoich 
Starawieś. Stroskana żona i dzieci, zapraszają Przyja­
ciół i Znajomych na eksportację zwłok jego z zamku 
Starowiejskiego do stacji kolei żelaznej Łochów w dniu 
22 Listopada (4 Grudnia), to jest w piątek o godzinie 
l*ej po południu, zkąd przewiezione będą do grobu 
familijnego w dobrach Zubriłowka, gubernji Saratow­
skiej. —8326— — (17969)

— Donoszą nam z Siedlca'. W dniu 26-m z. m., 
odbył się w miejscowym kościele w Siedlcu obrzęd 
zaślubin p. Antoniego Zawadzkiego, Referenta przy 
rządzie gubernjalnym siedleckim, z panną Wrotnow- 
skę, córką patrona trybunału tamtejszego. Znany 
zaszczytnie w piśmiennictwie naszem A. E. Odyniec, 
jako wuj rodzony pana młodego, pośpieszył na ów 
obrzęd i dni kilka zabawiwszy w mieście Siedlcu, 
powrócił już do Warszawy.

t  W dniu 30-m z. m. o godzinie 9 l/4 z rana, zmarł 
w Poznaniu po krótkiej lecz ciężkiej słabości Hipolit 
Cegielski, doktor filozofji, b. professor, a ostatecznie 
prezes towarzystwa naukowej pomocy, właściciel fabry­
ki machin rolniczych i lejarni, w temże mieście. 
Ś. p. Hipolit urodził się w roku 1815. Po ukończe­
niu szkół i uniwersytetu, pozyskawszy w roku 1840 
w Berlinie stopień doktora filozofji, objął katedrę 
języków starożytnych w gimnazjum w Poznaniu. 
W roku 1846 Cegielski opuścił katedrę i ją ł się za­
wodu handlowego. Obok jednak zajęć kupieckich i 
przemysłowych, nie zaniedbywał dziedziny naukowej, 
wydawał nawet dziennik literacko-polityczny od roku 
1847 do 1850. Z prac Cegielskiego wiele jest po­
rozrzucanych w dziennikach i broszurach. W osobnych 
zaś tomach wydał on „Naukę poezji11, „Grammatykę 
grecką11 i kilka innych. W stosunkach z ludźmi, 
ś. p. Hipolit odznaczał się wielkiemi cnotami ducha, 
dla siebie zaś był surowym i z chrześcijańską rezy­
gnacją zawarł powieki, otoczony zacną swoją rodziną.

— W tych dniach rozpoczynają się egzaminy ro­
czne w tutejszych szkołach rzemieślniczych.

— W tych dniach fabryka pozłotuicza pana Wale­
rego Jadłowskiego, odstawiła już na miejsce nowy oł­

tarz, przez siebie wykonany, oraz wyrestaurowane sta­
tuy i statuetki dla kościoła w Służewie, wsi, do dóbr 
willanowskich należącej. , .

— Artysta dramatyczny p. Maksymiljan Sawicki 
wczoraj wyjechał za granicę dla poratowania zdrowia. 
Pan Sawicki prosił odprowadzających go do kolei, o 
zakommunikowanie wszystkim znajomym i życzli­
wym mu, słów pożegnania i podzięki za serdeczne 
współczucie, jakie mu okazali.

— Przez kilka dni bawił w naszem mieście baron 
Huppman, właściciel fabryk tytuniowych, pod firmą 
„Laferme’a“. Baron, jest jedną z dzisiejszych potęg 
finansowych; oprócz fabryki cygar i papierosów w War­
szawie, posiada on kilka innych w głównych miastach 
Europy. Obecnie, jak słyszeliśmy, założoną zostanie 
nowa fabryka „Laferme’a we Florencji. Miejscem 
stałego mieszkania barona Huppmana jest Drezno, 
gdzie posiada on wspaniały pałac, będący również jak 
i cały jego miljonowy majątek, rezultatem dorobku na 
polu przemysłowem.

— Znane od kilkudziesięciu lat, zwłaszcza też sta­
romiejskim mieszkańcom Indje, w suterenach na Pod­
walu, w których ciągle mieściła się sala do tańca 
dla ludu, w tych dniach wyrestaurowane i gazem 
oświetlone zostały, i zapewne tyloletnie swe zmienią 
przeznaczenie.

— Niezawodną jest rzeczą, iż ilość wyprawionych 
przez pocztę corocznie listów i stosunek tychże do 
ilości mieszkańców, stanowi niewątpliwy dowód roz­
woju cywilizacji i ruchu interessów. Znany francuz- 
ki ekonomista Maurycy Blok, w wydanych przez sie­
bie tablicach statystycznych, przywodzi następujące 
cyfry: Na każde 1,000 ludności przypada listów: 
w Anglji 1,907, w Szwajcarji 1,630, w Stanach Zje­
dnoczonych 706, we Francji 699, w Prussach 669, 
w Nidelandach 492, w Belgji 438, w Saksonji 413, 
w Bawarji 413, w Hiszpanji 274, w Hanowerze 234, 
w Austrji 155, w Portugalji 24.

 Donoszą nam z Włocławska, że tam ukonstytuo
wała się obywatelska resursa, której komitet składa 
się z dwunastu, przez głosowanie obranych członków. 
Członków zaś dotychczas resursa rzeczona liczy dwu­
stu. . ^  ,

 (Art nad.) W zeszły czwartek, t. j. 20 b. m. o
trzy kwadranse na dziewiątą wieczór, wyrozumiały 
passażer pragnąc dostać się do Alei Jerozolimskiej, 
usiadł w omnibusie Nr 22, wyczekującym ua rogu uli­
cy Miodowej i placu Krasińskich. W dziesięć minut 
później, konduktor, zebrawszy cztery osoby, a w ich 
liczbie podeszłą panią z ulicy Śto-Krzyzkiej uskarża­
jącą się na ból nogi, ruszył nareszcie z miejsca, za­
trzymując się jak zwykle co chwila, ażali ktoś z prze­
chodzących nie zapełni jeszcze miejsc wakujących? By­
ło 5 minut po dziewiątej, gdy na, Krakowskiem Przed­
mieściu, omnibus zatrzymał się i skutkiem jakiejś nie­
szczęśliwej kombinacji, konduktor usiadł na koźle, a 
woźnica zajął jego miejsce. Ale drzwi omnibusa po raz 
setny z prawej strony otwierały się, _ wiatr mroźny 
wpadał do powozu, a siedząca przy wejściu owa pode­
szła pani, ciągle je zatrzaskiwała. Wprost saskiego 
placu, ubył nam jeden passażer, i w chwili jego wysia­
dania, owa podeszła osoba ze zbolałą nogą, oparłszy 
się o nieznośne drzwi... wypadła na ulicę. Ile było rąk 
pozostałych w powozie, tyle chwyciło się za dzwonek!! 
omnibus jednak mknął o kroków piętnaście naprzód. 
Pełniący obowiązki konduktora, widząc żę wypadał
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na bruk pasażerka, podniosła się z miejsca, a więc się 
nie zabiła, filozoficznie wykrzyknął „ruszaj" i tak do 
rogu ulicy Śto Krzyzkiej z nieporównanym ferworem 
dojechaliśmy, zkąd znowuż jak zwykle, stępo i kłusi- 
kiem do Alei Jerozolimskiej. Było wtenczas na ze­
garku wyrozumiałego passażera dwadzieścia sześć mi­
nut na dziesiątą! Niedbałość służby omnibusowej jest 
w istocie przerażającą. Nieraz widzieliśmy, jak konduk­
tor obrócony twarzą uśmiechniętą do chodników, wpy­
chał passażera w futrze do zapełnionej już karetki i 
zatrzaskiwał drzwi, niezwracając uwagi, ażali wszyst­
kie członki zostały już ulokowane, kończyło się przy­
cięciem futra, uciśnięciem stopy, przyskrzypnięciem 
palców, a potulny passażer przyjmował to na karb 
swojej własnej nie zgrabności. Nieraz sami zstępując 
na ulicę z tylnych miejsc omnibusa, zaledwo jedną no­
gą dotknęliśmy ziemi, bo druga usuwała się z pomyka­
jącym omnibusem. W istocie do każdego przedsięwzię­
cia trzeba, jak to mówią, dopasowywać ludzi, inaczej 
ono staje się niedołężnem. Wielka ta wina cięży i na 
samej publiczności, dozwalającej uważać się za niemą 
beczkę śledzi, albo za kawał kloca, któremu złamanie 
np. osi nic nie szkodzi... chociaż zarząd miejski nieod- 
mawia zadosyćuczynienia podobnym opuszczenioni, 
trzeba tylko nie lenić się i czcić dobro publiczne.— St.

—  Dnia 21go b. m. o godzinie 1 minut 31 wie­
czór, zaczyna się zima astronomiczna, chociaż już ją 
mamy od dość dawna nieastronomiczną. Wczoraj 
rano było 6 stopni mrozu, przyczem mgła spadła, 
a zamarzłszy, ubrała drzewa w sukienkę zimową.

—  Z pewnego źródła dowiadujemy się, że pani Mo­
drzejewska wystąpi w przyszłą niedzielę na scenie kra­
kowskiej w trągi-komedji „Adrjanna LecouvreurV

—  Wczoraj rozpoczętą została tradycja młyna pa­
rowego Banku Polskiego na Solcu, na x’zecz nowo- 
nabywcy p. Jana Blocha,

— Biuro Bady Głównej Opiekuńczej Zakładów Do­
broczynnych, w tych dniach przeniesione zostało 
zgmachu b. Kommisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, 
do pałacu Bruhlowskiego.

—  S p ra w o zd a n ie  z e s z tu - t  y g u d n io w e  G ie łd y  IV d r ś z a w s k ie ] . 
R uch w papierach publicznych zeszłego tygodnia, był bardzo 
słaby. Gotówka trudniejsza, bo na cele przem ysłowe, m ia­
nowicie dla fabrykacji cukru buraczanego zajęta, nie d ostar­
czyła. spekulacji tan ich  lub chwilowo nieużytych środków, 
z tąd  ograniczenie kupna  papierów publicznych, zwłaszcza, 
iż kursy  ich w B erlinie nie zachęcają, do wysyłki jak o  p rzed ­
m iotu odpowiedniego luh korzystnego. L istów  zastawnych 
kupowano na początku tygodnia i pierwszej i drugiej serji, 
nie w wielkich wprawdzie sum m acb, ale za to wyłącznie 
w sztukach dużych; k u rs serji pierwszej przytem  podniósł 
słę o '/a od sta  (z S41,10, S34/» na 8 i3/s, 843/ ,0), a serji d ru ­
giej, pozostał prawie bez zmiany. L istów  likwidacyjnych 
więcej i częściej kupowano niżeli listów zastaw nych; sprze­
dający uporczywie s ta ra li się podnieść ich kurs, ale  mimo 
s ta rań  i fluktuacji w drobnych tylko ułam kach-odsetkow ych 
wyrażających się przez cały tydzień, w końcu kurs ich po­
zo sta ł na  wysokości tygodnia poprzedniego — Pięcioprocen­
towych biletów banku Cesarstw a, zakupiono k ilka  summ po 
kursach  wyższych, tak  w sztukach  z r. 1860, jak o  i z roku 
1861. M etalików cztero-procentow ych, z wyjątkiem pojedyń- 
czych sztuk, nie dostarczono .—Pożyczka prernjowa tak  p ierw ­
szej, ja k  drugiej em issji niewiele była ofiarowana, a  k u rsa  
żądauo wysokie, tak , iż praw ie wyłącznie tylko sz tuki p ierw ­
szej emissji zakupiono. N a dostawę późniejszą (w Lutym ), 
żądano sz tuk i drugiej emissji, n ie było jed n ak że  sp rzed a ją ­
cy1 h , gdyż przy wysokości obecnego k u rsu  tego pap ie ru  i 
przy drogości gotówki nie ma szansy korzystnej dla sprzeda­
jącego. — Z akcji kolei żelaznych zakupiono tylko k ilka sum 
bydgoskich i terespolskich, po kursach  prawie nieróżnią- 
cych się od kursów tygodnia poprzedniego. U b iegan ie się

I o akcje bydgoskie, ja k ie  s ię  pojaw iło w m iesiącu  poprzednim , 
praw ie całk iem  u sta ło , a naw et j ua berlińskiej g ie łd zie  

i ostatn i kurs o w ięcej, jak ęały  procent s ię  obn iżył; zd śje  s ie ,  
| że  to s ię  dzieje  kontrm iną wywołaną starym  antagonizm em  
' akcji w arszaw sko w iedeńskich przeciwko bydgoskim , k tóre-  

gosm y ty le  razy ,u ż  byli św iadkam i, bo w ostatn ich  dniach  
dopytyw ano się  znowu u nas o akcje w arszaw sko- w ied. S sk ie , 
które  n ie ij ły  ofiarowane. M oże być, że  ta c h ę ć  kupna, 
spow odow ana je s t  nadzieja dobrej dyw idendy zą kończący  
się w krótce rok b ieżący, co dla publiczności berliński^' 
m oże być zachętą  do spekulacji, zw ła szcza , że  się  dość  
liczn ie tym  papierem  zainteresow ała.

W dniu wczorajszym Jan Maliszewski, termina- 
toi rzezmezy, pokłóciwszy się z kolegą swoim Wa­
wrzyńcem Dębińskim, skaleczył go nożem w prawą 
rękę przy palcach; rana jednak nie okazała się szko­
dliwą. Maliszewskiego aresztowano dla wymierzenia 
kary, Dębiński zaś pozostaje w mieszkaniu na kuracji.

r7 r  .  (G . Polic.)
.. . i i ° ”°  " Kedakcji „Kurjera Warszawskiego,"

’ „kvezlon  ̂ Prz®z Kazimierza Micewicza 15to-le-
M f  2 c’Jkierni Reinharda, róg ulic Złotej i

2 Przeznaczeniem na kuchnie ludo- 
n ’ ' ć °P: dla biednej Matki na maszy-
Rodziców westchnęła do BOGA zaduszę moich

?' 7 " Z(1anie Pańskie o obrazie p. S. wypo- 
wvVh namiętnie. Nagan podobnie suro-
J  ! . ? ) zdobna głosić, ze względu na brak w ua- 
eńliiim . Cle> stosownych pracowni, modelów, a szcze- 
rnnwn <aPc° w mi obrazy. Zresztą, obraz o którym 
i  tom ’ m° ? jlc l)ewno nabytym do rozlosowania, 
ra7  inem’ f  en z akcjonarjuszów, nie zostanie na­
rażonym na tak nieestetyczną wygranę.

g a c i m J T T t m/rŹeg°t P°wiaW -  Kuch ha tar- 
w. Kiasnymstawte, Rejowcu i Turobinie

S I S ! -  P I  Dw01'y llie dostarczają żadnych 
przyszły do o  I i  CZ 'vlSkszc operacje handlowe nie 
owies którv n £ U' • J ,ardzieJ Poszukiwanym jest 
Żvto ’snaHLiI tawiaJ% do Lublina i Warszawy. 
toflj u tp wt f C:U‘V’ z Powodu urodzaju i dobroci kar-

rzepaku i-s. ° 5. k ' j  ™ Paku letniego rs. 4  k. 15,

żvvveeo l i  ,na sPrzedaż, liczne sztuki inwentarza 
b m f w o &  i r  tanieje: za Par§ P ianych  i do­
zna no rs 9 r«- 60, wołów na opas dostać mo-
mało Drzvnrowad -ia’ krowe za 20  Koni natarS 
jest eesi w Szczególnie roboczych. Mnóstwo
wane bywają po koń 3 5 ^ ^  'vłościańskich; ^rzeda-
funt drobnej ?yby Jo Ł  “  ^ u p a k a  po kop. 12 ,
kopa kapusty T l  ‘ r- ° , v ' 0 ‘ P° \ bnń on nntr.; , P- Garniec okowity po rs. 1
„ i "  ,1’ ,c.., /deju po kop. 90, garniec masła od

W naszych "okolicach T a f t  8° ‘rnn/npi I s i  I i i  i. ’ sw- Marcin z kości tego- 
gniegu tef z im y j  W ł f t g°Sp° dynie ^ r ó ż y l y  mało

. Wiehczka,^ 30-gO Listopada. —  Niebezpieczeństwo 
jeszcze me minęło, ale nie jest ono tego rodzaju, aże-



by obawa stracenia salin m iała być uzasadnioną. Je ­
żeli woda nie wzmoże się i nie zaleje fundamentów 
wznoszącego się ochronnego rnuru, wszystko ocalone, 
toż samo, jeżeli woda zam knięta w korytarzach, bę­
dzie mogła być wypompowaną. Przełożony salin, rad ­
ca górniczy p. Leo i bawiący w Wieliczce od kilku dni 
radca skarbowy pan Balacicz, kierują robotami i 
z szybkiego ich postępu, są zadowolnieni. Wypompo­
wywanie wody za pomocą machin parowych, rozpo­
częto od szybu zwanego „Elżbieta11, i na ukończenie tej 
czynności, potrzeba, będzie tygodnia czasu. Pau Bala­
cicz, w skutek groźnego stanu rzeczy, telegrafował 
kilkakrotnie do Wiednia do m inistra skarbu, ażeby 
przysłano delegata zdolnego dla towarzyszenia p ra­
com. W zeszłą więc sobotę, przybył do Wieliczki rad­
ca ministerjalny p. Rittinger, przełożony sekcji budo- 
wniczej w ministerjuiy skarbu, prezes stowarzyszenia 
inżynierów całej Austrji i rozpatrzywszy się w przed­
sięwziętych robotach, uznał takowe za zupełnie odpo­
wiednie i dostateczne. Obecnie p. Rittinger, głównie 
zajmuje się w Wieliczce zbadaniem pokładów ziemi. 
Doniesienia włościan ze wsi Grabia, (podane między 
wczorajszemi wiadomościami z Wieliczki) o wysycha­
niu jeziora Wiślisko, okazały się bezzasadnemi. Co 
się tyczy krzyżów, które miały oznaczać granicę ko­
palni, faktem jest, że ich nie było wcale, górnicy je­
dnak mieli sobie przekazane tradycją, że miejsc pe­
wnych w kopalni tykać nie należy. Wiadomość o krzy­
żach rozeszła się w skutku wzmianki p. Balacicza, że 
po zamurowaniu kurytarza, trzeba będzie zbadać sa­
liny i krzyżami oznaczyć granice szybów, dokąd bez­
piecznie zapuszczać się można. Szukano zaś soli pota­
żowej z polecenia ministerstwa skarbu, a rozkaz ten 
był spowodowany wiadomością, że w Kałuszu znale­
zione silne pokłady potażu; ministerstwo pragnęło 
więc, ażeby go i w Wieliczce szukano.

—  W yjątek z prywatnego listu o stanie rzeczy 
w Wieliczce, z dnia 30-go Listopada r. b., wznoszenie 
ochronnego muru rozpoczęte wczoraj, postępuje po­
myślnie. Przypływ wody wynosi 1 V2 stopy sześcien­
nej na sekundę. Ze wsz\ stkich stron kraju przychodzą 
do zarządu salinarnego listy z radam i i wskazówkami, 
jak kłaść tam ę niebezpieczeństwu.

—  Mają być urządzone trzy archiwa państwowe 
pruskie: W Osnabriick, w Szlezwigu i Poznaniu.

—  Pruski podróżnik Rohlfs, udał się temi dniami 
do Tripolis, wioząc z sobą podarunki od króla Wilhel­
ma, dla sułtana Bornu, które, w Tripolis we właściwe 
ręce oddane, przesłanemi zostaną dalej do Timbuktu. 
Z Tripolis p. Rohlfs zamierza się udać do Cyrenaiki 
i do oazy Jowisza Amońskiego. Głównym celem je­
go podróży jest, wyszukiwanie starożytności. W oko­
licach tych ma być mnóstwo pamiątek, nietylko z grec­
kiego, ale z kartagińskiego i rzymskiego okresu. Fo­
tograf, który towarzyszy podróżującemu badaczowi, 
ma zdejmować wizerunki pomników. Pobyt p. Rohl- 
fsa w Afryce potrwa prawdopodobnie cztery miesiące. 
Za powrotem oczekuje go przyrzeczona mu posada 
konsula w Jerozolimie.

—  Telegram z Sycylji z daty 27go listopada r. b., 
donosi o wybuchu Etny.

—  Na licytacji zeszło-piątkowej w hotelu Drouot 
w Paryżu, wystawionych było wiele drogich klejno­
tów, z pomiędzy których, sam tylko łańcuch wysa­
dzany djamentami, a należący do byłej księżnej Mor-
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ny, dzisiejszej deSesto, sprzedanym został za 104,200 
franków. W ogóle dnia tego sprzedano za 300,000 
brylantów i innych drogich kamieni. Licytacja na 
perły  odbywać się m iała dni następnych. Paryż m a 
pieniądze.

—  Trzęsienie ziemi, jakie miało miejsce w Buka­
reszcie dnia 13go listopada r. b., o którem  donosili­
śmy wczoraj, dało się czuć także i w Kiszyniewie, 
w Bessarabji. Trwało ono tam  do 3ch sekund i obja­
wiło się dwoma wyraźnemi wstrząśnieniami.

—  Akademja francuzka utraciła  w tych dniach je­
dnego ze swych członków pana Vincent, słynnego 
matematyka, a zaliczonego do wydziału napisów i li­
teratury  nadobnej.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Położenie rzeczy w Hiszpanji nie rozjaśnia się wca­

le, i zdaje się, że rządzący zdają się chcieć utrzymać 
je w tym stanie niepewności. Jedynem  stronnictwem 
rzeczywiście czynnem, pełnem postanowienia, godnem 
trjumfu i pragnącem zasłużyć sobie na sympatję na­
rodu, je s t  według „Liberte11 stronnictwo republikań­
skie „Ministrowie obecni wszelako11 mówi ten dzien­
nik „dalecy są na nieszczęście, od zachęcania jego 
przedsięwzięć. Odraczają wybory do 18 Grudnia, po­
pierają manifestacje monarchiczne i t. d.11

Depesza z M adrytu datowana 28 z. m. donosi, że 
plakaty zwołują republikanów do manifestacji, m ają­
cej się odbyć nazajutrz, to jest w niedzielę. R epublika­
nie zebrać się mają na placu 29 listopada, przejdą pro- 
cessjonalnie przez miasto udając się do b. pałacu 
królewskiego, gdzie mówcy zabiorą głos, a następnie 
powrócą skąd przyszli, ale inną drogą, W edług samej 
depeszy z tego samego dnia, zwołano afiszami młodych 
ludzi "pomiędzy 20 a 25 rokiem, ażeby zebrali się 
w niedzielę o 9 rano na Prado, ażeby zanieść rządowi 
protestację przeeiwko rozporządzeniu pozbawiającemu 
ich prawa głosowania.

Obok tego, kandydatura E spartera  zaraz więcej na­
przód występuje. Wiele komitetów elektoralnych po­
pierają ją  w Sewilli, Salamance, Walencji i t. d. Roz­
dają nawet portre t z podpisem „Baldomero Esparte- 
ro“ , na którym  tenże wyobrażonym jest z godłami 
królewskiego dostojeństwa.

Dziennik madrycki „Voz del siglo14 (głos wieku), 
w artykule noszącym napis „Obawa bezładu11 odwołuje 
się do zaufania powszechnego, i mówi w końcu: Reak­
cja została podkopaną aż do fundamentów i rewolucja 
spokojna i trjumfująca powstała z łona kraju. Niechaj- 
że teraz kraj rozporządza swym losem z zupełną swo­
bodą, a zapewni sobie spokój i bezpieczeństwo. Komi­
tet narodowy pojednawczy pod przewodnictwem pana 
Olozagi wystosował do liberalnych wyborców na pro­
wincji odezwę, w której oświadcza, że ze wszystkich 
krańców Hiszpanji nadesłano liczne objawy na ko­
rzyść mouarchji, i uważa za bardzo wielkie niebezpie­
czeństwo to niesłychane zawikłanie, jakie wyniknęło 
z rewolucji. Odezwa ta  obwinia absolutystów wszel­
kiego rodzaju, że domagają się z bezwstydną obłudną 
republikańskiej formy rządu, oszukując w ten  sposób 
kilka serc szlachetnych a nieroztropnych, k tóre  nie 
domyślają się, że dziś reakcjoniści tylko mogą pragnąć 
i pragną rzeczypospolitej, o której mowa. Odezwa ta  
wykazuje w końcu konieczność wyjścia z tego chaosu, 
przez organizację szybką, poważną i silną, któraby i
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sama stanęła pod sztandarem  pojednania, i utworzyła 
wszędy komitety w tymże samym duchu.

Dzisiejsze dzienniki objaśniają wypadki w San Don- 
nino W edług instrukcji p. Cambray Digny, chciano 
tam pobierać opłatę po 17 fr, od każdego zakłutego 
wieprza, bez względu na jego wagę. Ajenci rządowi 
przyczepili się do świeżo porąbanego mięsa: ztąd za­
mieszanie, bicie w dzwony na trwogę, zbiegowisko 
Nadeszły natychmiast dwie kompanje wojska pod do­
wództwem pułkownika. Dały ognia, dwanaście osób 
padło; z tych dwie trupem  na miejscu. Przerażający 
krzyk żon i dzieci zatrząsł powietrzem. Rzecz to wa­
żna sama z siebie. Umysły są wzburzone. Oskarżają 
wojsko, dowodząc, że powinno było strzelać w powie­
trze. Mówią że jedenastu ranionych są umierającymi. 
Nowy prefekt p. Bardecono stracił zupełnie głowę.

Korrespondencje z Rzymu donoszą, że położenie 
finansów i próżnia w kassach skarbu papiezkiego, na­
bawiają rzeczywistemi obawami kardynała Antonelle- 
go. Kardynał minister, przedstawiając Jego Swiętobli- 
wości na świeżym posłuchaniu cały ogrom deficytu, 
(tem groźniejszego, że 30 miljonów realów, jakie do­
starczała królowa Izabella, tytułem  świętopietrza za 
Hiszpanję, nie figurują na wykazie dochodów), miał 
proponować zmniejszenie armji papiezkiej. Papież, jaK 
słychać, uporczywie sprzeciwiał się temu, i wyrazi 
swą ufność w gorliwości dobrych katolików, ktoizy 
dadzą stolicy apostolskiej możliwość powiększenia ia  
czej, niż zmniejszenia liczby jej obrońców.

Wiedeńska Izba panów, idąc za przykładem  izDy 
deputowanych zatwierdziła prawie jednomyślnie p 
wo wojskowe w tej samej formie, w jakiej jej takowe 
nrzedstawionem zostało.

Wiadomo, ż ep .  G ladstone, znany prom otor billu 
zawierającego subwencję rządową, dla kośęioła angli­
kańskiego w Irlandji, a spodziewany następca pana 
Dizraelego, przepadł w Liverpool z kandydaturą swo­
ją  do parlam entu. Sprawa więc broniona przez niego 
doznałaby niewątpliwie opóźnienia, a  może nawe 
niekorzystnego dla siebie obrotu, gdyby me wyborcy 
m iasta Greenwich pod Londynem, którzy niespo z 
wanie na reprezentanta swego wybrali najznakomi 
go dziś whiga. Tym sposobem liberalny p. Gladstone, 
będzie mógł dalej prowadzić dzieło postępu. W wybo­
rze tego to jest ciekawem, że kiedy w Liverpoolu czynił 
długie i usilne starania: objeżdżał miasto i okolice, 
przemawiał, namawiał, odstraszał i zachęcał po^ u0 
obliczenia, za którego dokładność wszakże ręczyć me 
można, do zjednania sobie wyborców. W mowach swo­
ich użył 59,915 wyrazów, w Greenwich nawet jedne­
go słówka nie powiedział. Podobny wypadek w Anglji 
m iał miejsce w r. 1784 z Foxem, występującym prze­
ciwko Pittowi.

Roebuck, dotychczasowy liberalny reprezentant 
z Sheffield niewielkie ma szanse utrzym ania się prze- 
ciw kandydatowi radykalnemu p. Mundella. P izyczj- 
n ą  tego mają być nieprzyjazne opinje, jakie wyznaje 
p. Roebuck, względem „Trade-unions“, których pan 
Mundella przeciwnie jest gorliwym stronnikiem.

W otum nieufności dla gabinetu Dizraelego, zapo­
wiedziane jest na dzień 14 lub 15 listopada.

Mówią, że p. Gladstone ma tak  silną nadzieję zo­
stania m inistrem  po niefortunnym dla Anglji Dizrae- 
lim, iż naprzód już zamierza dla stworzenia sobie 
większości w Izbie wyższej, wprowadzić do niej 50 
nowych parów. Rozumie się, że kreowałby ich ze

swego stronnictwa, a w każdym razie z ludzi przy­
chylnych swym widokom.

Mowa tronowa księcia Rumunji była jednocześnie 
testam entem  gabinetu pod kierunkiem Bratiano. Już 
w wilję tego dnia podał się był do dymissji, a że w mo­
wie tronowej zarówno wewnętrzne stosunki kraju, jak  
i zagraniczne, odmalowane były barwami niepozosta- 
wiającemi nic do życzenia, to przyczyny tego podania 
się do dymissji szukać należy w okazanem p. B ratia­
no niedowierzaniu co do odpowiedniego potrzebom 
chwili politycznego kierunku. Należy zatem zmianę 
gabinetu uważać za ustępstwo dla opinji publicznej 
w Europie i spodziewać się można, że nowe m inister- 
jum  będzie wiernem programmatowi skreślonemu 
w mowie tronowej, mianowicie też co do tego, co dotyczy 
utrzym ania dobrych stosunków z Portą. Taka polity­
ka pozyskać musi koniecznie uznanie mocarstw, o 
czem półurzędowe dzienniki paryzkie dzisiaj już dają 
świadectwo.

W r. 1803 Szwecja pożyczywszy od księcia raeklem- 
burgskiego, summę 1,200,000 m arek banco, oddała mu 
w zastaw miasto swoje Wismar, położone na territo - 
rjum księztwa. Według umowy, zastaw ten trwaćby 
m usiał, do roku 1903,poczem Szwecja powróciłaby do 
swej właszności. Prussy nie życzą sobie tego, i obecnie 
działając za cały Związek północno-niemiecki, poparły 
żądanie M eklemburga, mające na celu skupienie praw 
Szwecji.

Wice-król Egiptu urządza nową policję na wzór 
europejski, podług najnowszego systematu: kierunek 
jej ma być oddany jakiemuś włochowi, a do składu 
wejdą przeważnie europejczycy. Jednocześnie wielu 
bardzo włochów wstępuje do armji czynnej egipskiej.

Abissynja ma obecnie dwóch książąt naczelnie pa­
nujących, jeden z nich rezyzuje w Gondar, dawnej 
stolicy Abissynji, drugi w Adowa. „M onitor14 zapo­
wiada nieuchronną między nimi walkę.

(W. T. B., Ind. bel., Lć Nord, La France, Neue Preus. 
Nordd. Allg. Ztg, Journ. des Dśb.)

Depesze T elegraficzne.
Konstantynopol 1 GrudniaJKrąży tu  pogłoska, że 
Porta zaleciła swojemu posłowi w Atenach, p. 
Photeadesowi, wymagać od rządu greckiego, 
ażeby przeszkodził naserjo wysyłaniu oddziałów 
ochotniczych do Kandji. W razie gdyby rząd 
królewsko-grecki dał odmowną odpowiedź, p. 
Photeades ma zapewnić rząd grecki, że nieza­
wodnie nastąpi odwołanie poselstwa tureckiego.

r o z m a i t o ś c l
p r o c e d u r a  a n g i e l s k a .

Pewien kupiec w Londynie nabył w tych dniach 
od fabrykanta kassę bezpieczeństwa, z gwarancją na 
trzy lata.

trzy dni p0 installowaniu kassy w kantorze 
kupca, złodzieje dobyli się do niej i wykradli wszyst­
kie znajdujące się w niej pieniądze.

Rozgniewany kupiec zapozwał fabrykanta przed ko- 
ronera, domagając się rozwiązania kontrak tu  sprze­
daży i wynagrodzenia szkód i straconych korzyści.

Fabrykan t bronił się, twierdząc, że n iem a obowiąz-



ku zwracać pieniędzy, albowiem zamek przedstawiał 
wszelkie bezpieczeństwa od złodziei i chyba kupiec
sam siebie okradł. , ,

Aby wyjść z kłopotu, sędzia kazał zamieście w uzecn 
dziennikach następujące ogłoszenia: „Osoby, które 
wyłamały zamek od kassy pana X. kupca, zechcą się 
zgłosić do sądu dla udzielenia objaśnień.

Będą mogły następnie oddalić się, bez obawy ja ­
kowych złych ztąd dla siebie skutków".

W  dniu audjencji, złodzieje zgłosili się do sądu 
i odbyli w obec sędziego powtórną operację otwo­
rzenia kassy przemocą. .

Skutkiem tego, fabrykant został skazany na zwro 
znacznej summy pieniężnej kupcowi na wynagrodze­
nie straconych korzyści i koszty processu.

R E C E P T A  N A  M I Ł O Ś Ć .

Dwa serca kochające się, podobne są do klepsydry.
Uważajcie tylko. .
Kobieta, k tórą  kochasz, rzadko bardzo kocha cię 

także- udaj obojętność, zacznie cię uwielbiać.
Gdy jedna połowa klepsydry wypróżnia się, druga 

się napełnia.
W miłości nie dosyć jest kochae; trzeba także, 

w potrzebie, umieć odwrócić klepsydrę.

—  Dla dogodności czytelników naszych, otwartym 
został nowy K antor „Kurjera Warszawskiego" w han­
dlu win i korzeni pana Szadurskiego , na rogu ulicy 
Gołębiej, pod Nrem 171 (jak to k arta  przez Redakcję 
udzielona oznajmia.)

Redaktor, W. Szymanowski.

Almanach de rok 1869, nadszedł już
do księgarni E. Wendego i Spółki, na Krak: Przedm: N r
412a — 8307—

—  Księgarnia Gustawa Sennewalda, przy ulicy 
Miodowej Nr 481 (4 ), otrzym ała pocztą z zagranicy 
„Almanach de Gotha,“  na rok 1869. Cena rsr. 1 
koD 80 — O ull

—  Radca Stanu Karol Kilewejn wzywa niniejszem 
osoby mające zamiar przyjęcia udziału w zawiązują- 
cem sie towarzystwie akcjonarjuszów nabywania o /„ 
S ó w ,  o projekcie którego było już pubhkowano 
w obec warszawskich dzienników N -ra 231 1 239, aby 
raczyli sie zebrać we czwartek dnia 21 Listopada (3 
Grudnia) o godzinie 7 wieczorem w sali towarzystwa 
„Harmonia" (na Długiej ulicy, w domie Duckerta pod 
Nr. 556), dla ostatecznego roztrząśm em a ułożonej 
^ ta w y  wspomnionego towarzystwa. (2 - 2) - 8 2 4 5
, -  Choroby ssfiUtjfCzne, czyli tak zwane sekretne,
leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do
k tor Kohn, Akuszer m iasta przy ulicy Królewskiej 
Nro 1062, w domu Jeziorańskiego, codziennie oci eej 
do lOtej rano i od 3ciej do6tej po południu.

( 6 - 1 4 )  —  7,727. —  (15,024.)
—  Nakładom hsieoarni Józefa Kaufmanna, na M a- 

kowskfem P r t e d S c ”  N r 442, wyszedł „Kalendarz 
Premjowy“ na r. 1869. . . , „  /,,npu_

—  Zakład leczenia ścieśmonem powietrzem (pneu
matyczny) D-ra Wincentego Brodowskiego ulic ^  
ska, N r 1734 (nowy 16), p rz y jm y  chorych codzien

nie od godziny 7-ej rano do 3-ciej, i od 5-tej do 7-ej po 
południu, cierpiących na choroby piersiowe, nerwowe, 
głuchotę, koklusz i na ogólne osłabienie.

( 1 2 - 0 )  - 6 2 1 1 -  .
—  Choroby sekretne, tak  u mężczyzn, jak  i u kobiet, 

leczy prędko i radykalnie, Lekarz od 29 lat praktyku­
jący. Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOtej rano. 
i od 3ciej do 5tej wieczorem Z innemi chorobami pa­
cjentów przyjmuje w godzinach popołudniowych. Bie­
dnym, udziela pomocy darmo. Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej, w domu Sejdlera N° 1 3 7 2 , nowy 67.

J. Bagieński.— (2—3) — 8,099— (10,144.)

D O N IE S IE N IA .
Bilety W izytowe a la Minute!

wykonywają, się w Składzie  Papieru  
94. W O Y C Z Y Ś S H II lC iO ,

nie tylko Bilety i Adressy. ale  nadto Blankiety i D ruk i  na 
kopertach, n n  p o c z e k a n i u  (8—20) — 7419—(16565)

LOKAL F RONTOWY1
I

|
Dogodny Ł tS O A A Ł  frontowy, narożny od ulicy Śto- 
Jerskiej  i Placu Krasińskiego pod Nr 1 790, w sta­
rym tea trze  n a 2 -gim piętrze, odświeżony, ciepły, sk ła ­
dający się z salonu o 3 ch okuach, 3 Pokoi, Przedpo­

l i  koju, Kuchni, Piwnicy i osobnej góry; z kuchni je s t  
*  oddzielne wyjście; do najęcia od Nowego R  >ku, ce- H na roczna rs. 330. Tam że potrzebna zaraz  z dobremi 
K  świadectwami do jednego dziecka i wyręczenia w go­
lf  spodarstwie

t
B « \A  WIEM Si A.

W temże miejscu dowiedzieć się można o dzierżawę 
H  obszernego o j r o a n  w a r z y w n e g o  i o w o e o -  
f k  w e g a ,  wraz z domkiem mieszkalnym, zdatnym dla
*  nrvwatnej osoby lub ogrodnika. Ogród z domkiem jes t  
I I  na Lesznie,  pod Nr 602. (1—3) —8265 (16,599) _

H o m a r y  s w i e z e ,
otrzymał Sk ład  A n t ,  S t ę p k o w s k i e g o

( | —3) — 8312— (17976)

Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż Q  
w Restauracji przy uli. y Senatorskie j Nr  ^  
461, w dawnym pałacu Blanka z nade- 
sztym a d w e n t e m  można dostać o- 

gBk biadów nit ty!ko mięsnych ale i postnych w Środy,
W  pjatki i S boty po umiarkowanej cenie, t. j. po k.
®  3 0 , mięsne zaś Obiady składające  się * czterech 
gfk dań z leguminą i kawą pok.  25, m iesięsznie  na abo 

nament kop. 221/ , ,  oraz rozmaite jedzenia na  porcje, 
acodziennie o godzinie 7 Pieczeń W oGwa z rożua, ^  

<aa z czem się polecam względom publiczności. U
W  (1— 3) — 3283—(17,975) 14 . P l ą t U O W S U I .

e e e e e e e e e e e e e e e e e e
Z powodu wyjazdu, je s t  do n a ię n a  każdego czasu,

Mieszkanie z Meblami,
składające się z dwóch Pokoi i Kuchni,  przy ulicy Niecałej, 
n a  im piętrze  od fron tu ,  pod N r s u Ł ,  dom S .tenca.  Cena 
wynajmu Rs. 2 5  miesięcznie. Stróż miejscowy wskaże.

FUTROW SiCiE
do podszycia, przyjmują się w Zakładz ie  Krawieckim D am ­
skim W o j n i c k i e j ,  pod Nr 1345 przy ulicy Sto-Krzyzkiej,  
drugi dom od Nowego Światu. (1— 4) —8137—(17354)



Towarzystwo Przemysłowo-Handlowe

w  U L A D Ó W C E ,
w W a rs z a w ie  n a  P la c u  Banki.wym, 

d om  J W .  l i r .  P rzezdzieck iego ,  
s p r z e d a je  l ik ie ry ,  W ódki ,  A lkohol,  R um y,  Ż yt-  
n ió w k ę ,  Octy, W o d y  Kolońskie , M a k aro n y  i K ro ­
chm al .  — H and lu jący m  ods tę p u je  się r a b a t .

(21— 0) — 7040— (15658)

~  Z N A K O M I T E J ' d o b r o c i

G r o s z k i  I m p e r i a l e s ,
o t r z y m a ł  S k ła d  A n t .  S t ę p k o w s k i e g o .

(3— 3) — 8203 — (17790)

MANDARYNKI POMARAŃCZE,
słodk ie ,  nadesz ły  do S k ład u  

A l i t .  S t ę p k o w s k i e g o .
____________________________(6 — 6) — 8087— (1 7549)

Ś W I E Ż O  O T R Z Y M A N E :
F I G I  S u ł ta ó s k ie  w  m ałych  p u d e łk a c h ,  wyborowe.
D A 1 4 T l ' I i E  A leksandry jsk ie .
D A K T Y L E  M a rokańsk ie .
K O  I I  Z E  Y  K I  M a lag a  n a  g ro n a c h  
O W O C E  Marsyli jskie .
J A B Ł K A  T yro lsk ie ,  W i n o g r o n a  z  M alagi ,

A  K a n o n y .
P O M A R A Ń C Z E  H isz p ań sk ie .
S E R Y : R oc que fo r t ,  B r ie ,  N e u c h h te l  i P a rm e z a n .

P o le c a  S k ła d  A n t -  Stępkowskiego.
(6 — 6) - 8 1 2 1 —  (17622)

o T t T T gT
O n t e n d z k ł e  i  H o l s z t y ń s k i e ,

z F le n sb u rg a ,  co dz ienn ie  świeże, n a d c h o d z ą  do 
H a n d lu  W in  i D e l ika te sów  A .  B o c q u r t ,  w G m ach u  T e a ­
t r a ln y m .  (42 — 0) — 7002 — (15574)

OSTRYGI OSTENDZKIE,
c odz ienn ie  św ieże  w H a n d lu  S o w i ń ­
s k i e g o  i  S z u l c a ,  daw nie j  E .  Koe- 

l i c h e n a ,  p rzy  ro g u  ulic Długiej i P rze jazd .
_  (9 — 20) — 8006— (17,437)

O S T R Y G I
O s t e n d z k i e  I  H o l s z t y ń s k i e ,

codzień  św ieże  w H und lu  
A n t .  S t ę p k o w s k i e g o .

(34— 0) — 7056 — (15761)

<  w  3A i? a  a a m o a a s r t f  S
n a  N ow ym -Sw iecie ,  w p ro s t  ul icy  Ś to -K rzyzk ie j  j  

D z i ś ,  R o s tb e f  z  r o ż n a  od 8 wiecz .rem. ' \
J u t r o ,  P ieczeń  wołowa z r o ż n a  o d i o  rano.  #
%Y k a ż d e )  p o r z e  wszelkie  dz iennym  ja d ło sp i -  \  

sem o b ję te  P o t ra w y .  £
O b i a d y  po  k o p  25 i 30,  od godziny le j  do  4ej 3

po kop .  50,  od godziny  2ej do 5ej. #
W  k a ż d e j  p o rze  m o żn a  d o s ta ć  D rob iu ,  Z w ierzyny ,  g

K otle tów  cielęcych i b a r a n i c h ,  B ifsz tyku  , R ozbra t-  \  
lu  po wiedeńsku , Z ra z ó w  A la  Nelson  i innych  po traw .  #  

Od godziny  se j z r a n a  K A W A  zc  ś m ie ta n k ą  i H E R -  Y  
B A T A — M L E K O  prosto  od K row y r a n o  i wieczorem. #  

P rz y jm u ją  się o b s ta lu n k i  n a  m ias to .  g
(18 — 0) — 7665 — (3374) \

_  TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziii: śi®4K.l_i P I ' Ł  8 I J  M IĘ T O W A   f . A  i » I ł ^ t t u r w

Z B U D Z I Ł O  S I Ę  W  " J e j  s e r J e  -  Ę  
J u t ro :  K A T Ą R Z Y Y A ,  C Ó R K A  B A N D I T ! . !

J n t r o
T E A T R  W I E L K I .

W y s t a w a  K r a j o w a  Z a e l i ę t y  S z t u k  F l ę '  
k n y e l i ,  codzienn ie  w H o te lu  E u ro p e j s k im .

’  pr? cu„K*'
a - i . . .

BS 1Li"“-FE™
ł . — . a T J r * * - *

'  codziennie, w Z a k ła d z ie  Zimowym 
j P O K A D O ,  przy  ulicy D łu g ie j ,  m u zy k a  

dzie  chwile 3 . . , ,  I)od dyrekc ją  P. P io t ra  E ib l ,  u p rz y je m n ia ć  bę-
dziechw de Szanownej Publiczności. (37—o )— 7138— ( 15885.

ALKAZAR.
Przy  ul icy  Królewskie j  
Nro 4 1 1 ,  codziennie ,  
p rzeds taw ien ie  P ro fes ­
s o r s  W y ż s z e j  M a -  
g j i ,  A n t o n i o  
P h i l a d e l p h i a  

„ D z iś  n a  z a k o ń ­
czenie ch odzen ie  a m e ­
ry k a ń sk ie  po suficie11.

_____________ (40— 0) — 8 0 0 7 -  (15425)

K E R S  G I E Ł D Y  w a r s z a w s k i e j
Dnia 20 L is to p a d a  (2 G rudn ia )  1868 r.

M o n e t y  i  P a p i e r y .
P ó ł  im p er ja ły  R osyjskie  rs .  6 k: 2
D u k a ty  H o lende rsk ie  rs: 3 k :  42
Obligi ska rbow e loo  rs:, (oprócz  k u n -1
L is ty  Z as t :  3 okresu ,  I  3. za  rs- loo
L is ty  zas t :  3 okresu ,  I I  g z a  r , .
L is ty  l ikwidacyjne  z i , „  ' ” 10°
N o w a R o s :  pożyczka  ,p rem : z r:  1864

Bilety B a n k u  C e sa r s tw a  z r Y s e J 8 6 *
Akcje Drogi żel: W ar:  Wied'- za  sz tu k o  
Akcje Drogi żel: Wara*- n  ^ s z tu k ę
Akcje Głów: Tow. w Y / f f ie j ’ 
Vkcje Drogi żelaznej  Waraz" T W s - ’ 

O bligacje  kolei Żelazne j  T e r o J  i t -  •
O blig i  T o w a r z y s t w a T r e d T g l8kleJ

Ż ą d a n o  P ła c o n o

R u b le  i kop: sr.

84 50 84 17
80 50 80 17
68 67 68 S3

138 — 137 50
134 75 134 25

87 25 86 75
— — 66 —
66 — 65 —

95 — 94 —

— — 90 —
99 50 99 -7

Od L ikw idacyjnych rś.
Berlin. W ek s e l  100 .

O T . i i w S t  k - ------------------ — ___  • z a  > s o  W. a:  r s .9 3  k: 15 rs. —  k. — .

Berlin . W e k s t ‘1 io n  fai ^ //®’r  — i—  ~ l 00 tal :  2 ui. rs.  119 k: — rs:  l l $ 3/ 4 k :—

d n ia ? * "  w * * 'z * ® ^ *  ' W u r s a a w s i ł l e . -  D nia 1 Gi
kop: 60 ; ży ta  od rs. 4 k ao L  ^  ° d S k ° !’ i 4 0  d °  r8 ' 
dowego od rs.  4 kop- 50 ilo r * Y i  1 °1 J ę c z m ie n ia  4 1 2 rz(
do r s  2 kop: 85; k a r a l i  „ d  r .  5 ° T  ° d * k ° P: 1,  111 ° d  r s - 1 kop: 2o do rs:  1 kop: 85.

k  82 do rs ż k Y i Y 1*0 ’ ',D' a  1 G ru dnia,  za  w iad ro  od rs 
/?; za  od r 8: -  k . 94 do rs :  -  k . 9 6 ;

W  D r u k a r n i  K u r je ra  W a rsz aw sk ieg o  — Z a  pozw olen iem  C e n zu ry  Rządowej

» W A  D O D A T K I .



1-szy DODATEK do KDR.TERA mRSZAWSKIEGO Nr 267.
Ś roda .  Dnia 90 Listopada (2  Grudnia) .  —  Rok 1868.

P r z y j r e h a l l  d o  1 W a r * * » w y «
Będyks Alfred obyw: z W iednia  n r  414; Jabłkow ski Józef 

oby: z K alisza n r  414; M alewski E razm  obyw: z zagranicy 
n r  I574b; Nowiński Maciej oby: z Siedlec n r  1335.

W yjechali * W arazawyi .
Germanowicz P io tr  b. u rzędn ik  do Kielc; M akom aski H i­

po lit oby: do m. Berlina; P sarsk i E w aryst oby: do Kadom a.

W iadom ości ŁireracUle.
— K lin ik i N r 11 wyszedł z druku  i z aw ie ra : Spostrze­

żenia z p rak tyk i p ry w atn e j: P rzypadek gorączki powrotnej 
w Poznaniu, sk re ślił D r M ed : M iz e rs k i ,  A ssystent Kliniki, 
Prof: L eb ert’a w W rocław iu; Użycie wstrzykiwali p o d sk ó r­
ny ch  w chorobach syfilitycznych, sk reślił G. Lew andowski 
z R adom ia; P rzeg ląd  L ite ra tu ry  lek a rsk ie j: L ite ra tu ra  pol­
sk a : Pam iętn ik  W arsz: Tow: L ekarskiego (spr: M arkiewiczi, 
K ronika zagran iczna: Mowa Prof: V irchow’a na zjeździe na- 
tu ra listów  i L ekarzy  w D reźnie (spr: Markiewicz); K rom ka 
dwutygodniowa, assystentury  w W arszawskiej Szkole Głównej.

— Korzy pism a ludowego N r 48, wyszedł z d ruku  i za­
w iera • M arysia (powieść, dalszy ciąg); Krzyż (wiersz); Raj 
odzyskany (d. c.); W spom nienie o chłopku-kaznodziei ze wsi 
Sukowa; O ziołach przez D ra K arw ackiego; Kumciowie ca ­
łego św iata; Zagadka.

  K sięgarnia i Skład  N u t Muzycznych €Sebełlt*ie«*a
|  W o l f f a  w W arszawie, posiada w komisie następujące 
dla m łodego wieku książki:

BAY ER JU L JA N . Pogadanki astronom iczne. Rs. 1 k. 20.
B E C K E R  K. F . Oblężenie T roi. Opowiadanie z dziejów 

starożytnych dla młodzieży. W olny p rzek ład  z n ie­
mieckiego, z 5 m iedziorytam i. Rs. 1 kop. 50.

BLANCH ARD PIO TR . M ałe dzieci. Pow iastki tlom aczo- 
ne z francuzkiego Z 12 rycinam i czarnem i Rs. l ,  
z 12 rycinam i kol. rs. l kop. 65.

C A R PEN T1ER  M. Opowiadania d la dzieci. Dzieło u- 
wieńczone przez akadem ję francuzką. W ydał T  Kże 
L. kop. co

FO A  E  M ały Robinson paryzki, Powieść d la  dzieci 
przełożona z francuzkiego, przez Teofila Nowosiel­
skiego. Z  ryciną rs. I.

G U M PER T T  Mały żeb rak  czyli m ódl się i pracnj. P o ­
wieść przełożył z niem ieckiego Teofil Nowosielski. 
Drugie wydanie z rycinam i kop. 75.

JA C H O W IC Z ST. Podarek  dziatkom  polskim  z pozosta­
łych pism, kop. 20.

— Rozryw ki d la m łodzieży rzem ieślniczej, obejm ujące 
m iędzy innem i najnowsze p race  Ja n a  Gregorowicza, 2 
tom y kop. 30.

K O PC IU SZEK  dla grzecznych dzieci, przez Teofila KI. 
z B dgoszczy, kop. 90.

K O W A LSK I ST. Ojciec Bogumił, czyli opow iadania mo­
ralne  o dzie łach  Boga Przedw iecznego w porządku n a ­
tu ry  d la m łodzieży ułożone, kop. 37V2.

L E JA  E.^ Nowa ko lenda d la dzieci, kop. 2 5 .
L A PC Z Y Ń 8K I K. W iązanie Jó z ia , kop. 2 0 .
N a tu ra  w swoich zjaw iskach. K siążką  d la  młodego wie­

ku, kop. 2 0 .
NOW Y T ESTA M E N T . Żywot Jezu sa  C hrystusa  wedłng 

ewangelistów, w 66 sta lo ry tach  zdję tych  z obrazów  
wielkich m istrzów rs. 2.

PRZYGODA m ałej W andzi, Pow iastka d la dzieci od la t 
5 do lo , z sześciom a kolorowauem i rycinam i. N ap i­
sa ł A. L. kop. 30.

RO ŚC ISZEW SK A  P. K ilka słów do mojego syna, rs. 1.
1E R E N IA , SK O W R O N EK  i SIER O TK I. Dwie pow iastk i 

przez przyjaciółkę dobrych dzieci, kop. 40.
W IEL O G L O W SK I W. L a lk a  od dziadunia. Pow ieść dla 

dzieci od la t 5 do 10 , z obrazkam i kolorow anem i; wy­
danie drugie kop. 50.

— P odarek  dla grzecznych dzieci. Ozdobiony 2 4  ob raz­
kam i kolorowanemi, wydanie drugie, rs. 1 .

W Y C IEC ZK I w św iat daleki. :Opisy i powieści odnoszące 
się do różnych części ziemi. 3 Tomy. Tom  I  i I I  po 
k. 75. Tom III, kop. 90. (1— 4) '  —8271.

Księgarnia i Skład Nnt Muzycznych
GEBETHNERA. I WOLFFA,

w W A R SZ A W IE, 
otrzym ała na sk ład  głów ny n astęp u jącą  książkę:

AMBROŻY GRABOWSKI,
wspomnienie z Krakowa, 

skreślił
JA1VUSZ FERM. NOWAKOWSKI.

W arszaw a 1869. Cena Kop. 50

(1—3) — 8222 —

y u iijp j j j  UJL1 S W 0 ®
NA ROI 1869.

Mieszczący w  sobie: Przepisy toaletowe, gospodarskie, kuchenne, ogro­
dnicze it .p ., zawarte w  Poradnikach za r. 1867 i 1868, oraz K a l e n ­
da r z  ś w i ą t  r u c h o m y c h  i n i e r u c h o m y c h  n a  rok 1869, znajduje 
się do nabycia w Redakcji „Kółka Domowego,'1 przy ulicy Królewskiej, 
Nr 37 (nowy), oraz we wszystkich księgarniach warszawskich i pro­
wincjonalnych, po cenie kop. 50. 8o ,5

(3 — 3 )



Nakładem S. Lewenthaia wydawcy Kłosów wyszła powieść w 1-ym tomie
pod tytułem: •  ■  Ł . .H  R  R 3  ^

PRZEZ J. I. KRASZEWSKIEGO.
CENA RUB. SR. l .

Skład główny w księgarni i składzie nut muzycznych M ichała Glucksberga przy ulicy Krakowskie Przed 
mieście, w domu W. Grodzickiego Nr. 7 (411.) Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach War- 
szawskich; na prowincyi u I. Arcta w Lublinie; Kempnera w Płocku; Mittwocha i Hurtiga w Kaliszu: Goldhaara i 
Moźdżeńskiego w Kielcach, Libermana w Radomiu; Kohna w Częstochowie i Petrokowie; Rubinsteina w Sieradzu; 
Schónfelda w Łomży. Osoby na prowincyi zamieszkałe za nadesłaniem rs. 1 do Księgarni M. Glflcksberga otrzymują, 
powyższą powieść franco. (2—3) —8156—

— W tych dniach wyszedł z druku P r z e w o d n ik  
R o ln ic z y ,  do przejścia z trzech i czteropolowego gospo­
darstwa w płodozmian oparty na | ia s te w n o & r i ,  oraz 
praktyczny sposób postępowania w rolnictwie, napisał Jan  
Kotarski posiadacz dóbr Mienia Skład Główny w Kantorze 
Komierowski et Comp, Nowy-Swiat. dom Zarządu Wojsko­
wego, wprost Kopernika, jak również nabywać można w ka- 
łdej znaczniejszej księgarni. Cena kop. 50.

(1 5 -1 5 ) - 7 4 2 7 -

IA  GWIAZDKĘ
KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 

F e r d y n a n d a  Il8* leka ,
przy ulicy Senatorskiej, Nr 496, wprost Pałacu Prymasow­
skiego, zaopatrzyła się n a  nadchodzącą gwiazdkę, w następu­
jące  dzieła illustrowone i ozdobne, służyć mogące na podarki.

Dzieła franeuzkie:
DORE GUSTAYE. „La Saiute Bible d’apres la vulgate 2 

Vol avec plus de 300 gravures magnifiques de Gu­
stave Dore, 2 tomy w opranie rs. 75.

— „Athala par Chateanbriaod avec gravures magnifi­
ques, 1 vol in fol; w oprawie rs. 18.

— „L’Eufer de Dante avec gravures magnifiques, vol in 
fol w oprawie, rs. 35.

— Les Contes de Perault avec gravures magnifiques i 
vol. in fol. w oorawie rs. 12.

— Les fables de Lafontaine, avec gravnres magnifiques 
1 vol in fol. w oprawie pysznej rs. 15.

— Le Purgat iire de Dante faisant suite a l’enfer, gravu- 
res magnifiques 1 vol in fol.

DAPHNIS et CHLOE. Ouvrage magnifiquement illustre, 
1 volin gr. fol w pysznej oprawie, rs. 2 '.

ARMEN GO UD. Le- galeries publiques de TEurope, 3 to- 
mv in fol. w pysznej oprawie, każdy tom rs. 20.

ARTAMOKF et ARMENGAUD. La Russie historique, 
monumeutale et pittoresque, 2 tomy w pysznej opra­
wie, każdy tom rs. 25. (1 — l) —*253

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala Dzieciątka Jezus w M nrszanie.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 5 (17) Grudnia r. b., 

o godzinie 11 ej rano, w Gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus, 
przed delegowanymi Członkami Rady Szczegółowej tegoż 
Szpitala, odbędzie się czwarta Licytacja in minus od cen na 
praetium oznaczonych, przez opieczętowane deklaracje, na 
dostawę dla wspomuionego Szpitala przez czas od dnia 1 (13) 
Stycznia 1869 r., do dnia 1 (13) Stycznia 1870 r.:

Ceraty z jednej strony lakierowauej, płótna deseniowego 
szerokiego i wązkiego, rewańtuchu szerokiego, Taśmy na 
bandaże, perkalu łiiałego i pantefli skórzanych.

Ilość powyższych dostaw, ceny na praetium, oraz wysokość 
Wadjum do każdej poszczegółowo dostawy oznaczone, obej­
mują warunki licytacyjne, które każdodziennie, z wyjątkiem 
lwiąt, w g dżinach laurowych, przejrzanemi być mogą.

Deklaracje według poniższego wzoru spisane, z dowodami 
na  wniesione wadjum do Kassy Szpitalnej, składano być

winny w dniu do licytacji oznaczonym, najpóźniej do go­
dziny 11 ej rano, na ręce Członka Rady Zawiadującego Częścią 
Nadzorczą, lub jego Pomocnika 

Deklaracje skrobane, przekreślane, poprawiane i niepodpi- 
sane, lub oznaczenia miejsca zamieszkania licytanta nieobej- 
mujące, przyyęteini nie będą.

. WZÓR 0 0  DEKLARACJI.
W skutek ogłoszenia Rady Szczegółowej Opiekuńczej Szpi­

tala Dzieciątka Jezns, z d n i a ................ m ie s ią c a ......................
roku . . . niżej podpisany obowiązuję się przez czas od
dnia 1 (13) -.tycznia 1869, do dnia l ( 1 3 ) Stycznia 1870 r., do­
stawiać rzeczonemu Szpitalowi, (tu wymieBić rodzaj dostawy 
i jej cenę. 1

Vt szelkim warunkom licytacyjnym się poddaję.
Kwit na złożone wadjum w Kassie Szpitalnej dołączam.
Małe moje zam ieszkanie.............
Pisałem w Warszawie d n i a .............

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Opiekun Prezydujący, M ia n o w s k i.

Pomocnik Nadzorcy Szpitala, M u c h a r s k i .  
______________ (1 — 3 ) — 8295— (D W.)

Kommissarz Administracyjny Cyrkułu 9 i 10 
miasta Warszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż prawnie zajęte na 
satysfakcję należności skarbowych i miejskich ruchomości, 
a  o T n * " '] 6- Meble i różne sprzęty gospodarskie, w dniu 
4 i v  G,r “dr  1868 l '  0 8°dzinie i p 0 południu, w domu 
pod Nr 2 8a, przy ulicy Nowy Świat, przez licytację za go­
towe pieniądze więcej dającemu sprzedane zostaną*

W Warszawie, dnia is  (so) Listopada 1868  r.
P ~ 2) _____________ —8302 — (D. W.)

„  *  B  }v 1 E  8  X C  X F  NI 1 E
sehnestrntor Skarbowy Powiatu

?  / I J n J )?W8zeiJ lnej wiadomości, że w dniu 27 Listo- 
pada (9 Grudnia) r. b., o godzinie I 2 ej w południe, to jest 
we Środę, na gruncie Dóbr Czyste, w Kancellarji miejsco­
wego Wójta Gminy, dopełnioną zostanie przez gbiśną licy- 
tacJe. sprzedaż zajętej Cegły palonej 1 0 0 ,0 0 0  sztuk; oraz 
w dniu 29 Listopada (i i Grudnia) r. b., o godzinie 12ej w po­
łudnie, toi jest w Piątek, na Placu targowym za Żclazną- 
Bramą w Warszawie, a mianowicie: 2 Powozy, Fortepjan i 
rozm aite Meble, a to na satysfakcję zaległości skarbowych 
z Dw.'ru Dóbr Czyste przypndiijących. Każdy zatem chęć 
kupna mający, po zaopatrzeniu się w gotowiznę w miejscu i 
term inie powyżej wskazanym znajdować się zechce, k tó re ­
mu przedmiot zalicytowany, po opłaceniu zaraz przypada­
jącej za takowy należybńci, wydanym będzie, a  tenże przed­
miot nabywca swoim kosztem z miejsca uprzątnąć jest o- 
bowiązaiiy-

Warszawa, dnia l (13) L is t 'p ad a  1868  roku.
DyjrwsUl.

 _____________ (3 — 3) — 7869— (D. W )

Kassjer z kaucją, lub Wojażer,
poszukuje miejsca w jakimkolwiek Zakładzie. Interessowani 
raczą swój adres nadesłać do Redakcji „K urjera W arszaw- 
ai.toffn pod literą K. (2 - 3 ) —8250— (17887)



-  n i -

Kantor Stręczeń Guwernantek
& A B O L I S 1 T  H O Ż I  C H O W  S K 1 E J ,

na Nowym-Swiecie pod Nr >3o9, 
ma zaszczyt uwiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
żo obecnie posiada O S O B Ę  trzydziesto-letnią z w y i*  
n e m  w y k s * t ł » ł c « * i i l e n i ,  opatrzoną chlubnemi świa­
dectwami i znającą muzykę doskooale, umiejącą tylko po 
frincuzku. Osoby interessowane mogą się zgłosić do miej­
sca wyżej wskazanego, codziennie od godziny loej do lej.

11—3) — 8289—(17756)
Do Smadu mego pod Nr 795, ulica Elektoralna, 

w tych dniach nadszedł znaczny Transport

Węgla Kominkowego,
„ K a n n e l b o l i l e "  zwany, który ma tę wyższość nad 
innym, że oprócz posiadania w wysokim Btopniu ciepła, nie 
wywiązuje żadnego odoru podczas tlenia.

S t a n i s ł a w  B a u m a n n .
( I —8) —8293—(I 65' 2)

J e « t  d o  e d w i ą p l e t i i n :
Czwarta część Ł O s U  do 5ej klassy l i i e j  loterji; oraz są 
do sprzedauia za nader nizką cenę: SZAFA duża do sukien, 
za Rs 13; WIESZADŁO do sukien; KWIATY naturalne 
w dużych i mniejszych krzewach; jes t także Krzew pod na­
zwą Plcctranthus fruticosus, który chodując się w pokoju 
wytępia mole i nie dozwala im się mnożyć, które są tak 
szkodliwe dla futer i wełnianych rzeczy; LAMPA do nafty 
z mlecznem szkłem; IMBRYK porcelanowy do hprbaty; F A ­
JER K A  do kadzenia; CYBUCH pieprzowy; BOA czarne 
bardzo ciepłe, mogą być wygodne do podróży dla ki biety 
lub mężczyzny. Rzeczy te można widzieć od godz l le jz r a n a ,  
do 4c| po południu, przy ulicy Śto-Jańskiej pod Nr 23/24, 
na 2 m piętrze, lokalu Nr 3. (1 — l) —8308—(17953)

Do Składu Jana Gridina ligo,
nads/edł świeży Transport Jarząbków, Kuropatw, Cietrzewi, 
Kawioru, Łososia, Musztardy Sareptskiej, Gn szku zielone­
go, Siemienia kanarkowego, Soli stołowej i wiele innych To­
warów. (2 — 2) —8279 —(17579)

H IMF- MW C i l . A U  .VEGO S K Ł A D U  ^
ISPI

IS. MIKDW1EDIIHOWA,
przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, 
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł znowu 

świeży transport

e a w a -a a o
Astrachańskiego zupełnie mało solonego, oraz B u l j o -  
n u  Wołyńskiego, S e r a  zielonego, S e r d e l l  maryno­
wanych, (kilki zwane), Mim gów Rygskich, Sardynekj 
z Nantes i K araku rybiego.

B . M l e d n l e d n i k o f W .
(3— 3) — 7573 —(14,317)

—• Mam honor niniejszem donieść, t e  połączenia tranu: 
z żelazem, z Jodkiem Żelaza, z samym Jodem expedjowane 
sł  w Aptece mojej li tylko na piśmienne żądania W -chP-ów  
Doktorów t. j. za receptami i połączenia te  są w następują­
cych stosunkach. 1) T ran z Żelazem h  o części tranu za­
wierają i część Żelaza. 2) T ran z Jodkiem żelaza 100  tra ­
nu zawierają i część Jodku żelaza. 3) T ran z czystem Jo ­
dem looo części tranu zawierają 1 część Jodu. Każda fla­
szka dobrze okapslowana od przystępu powietrza, opatrzo­
na jest moją sygnaturą na której je s t wyrażony skład i sto­
sunek połączenia oraz sposób użycia wyrsżony w recepcie. 
Przytem tran  b iały  powszechnie dziś używany, oraz tran  
asno żółty przezemnie oczyszczany od części jełkich gorz­
kich i przykrego zapachu, z zachowaniem części składo­
wych leczebnycb, bez przerwy expedjuję w Aptece mojej 
przy rogu ulic Bielańskiej i Długiej Nr. 576.

S y lw e s te r  S a d k o w s k i właściciel Apteki.
( 1— 3 ) — 8280— (17954)

Potrzebnym jest Nauczyciel Francuz,
posiadający i język niemiecki, do Cesarstwa, dla nauk po­
czątkowych, z dobremi świadectwami. Chcący zająć to miej­
sce zechce się zgłosić do Hotelu Saskiego pod Nr 41, każ­
dego dnia do godziny I 2ej z rana, w przecągu dni pięciu. 
__________________  (1—3) — -288—(17950)

B A U 4 Ł J P  świeże, J A B Ł K A  Tymi- 
skie, S E R Y  w różnych gatunkach, S IK L A -  
W IT , Ś L E D Z I E  Łososiowe, M l R O K I Elblągskie, 
E l  K L E .  S A K  D Y R K I ,  jako też B Y B Y  gotowane i 
marynowane, K I E Ł B A S K I  Wiedeńskie, E L A  K I  
w Czwartki i Niedziele, oraz dla dogodności przygotowane 
jest w ćwiartkach W 1 .V O  ' ' ęgierskie, R tńskie, Francus­
kie i P O K T E K  Angielski, w H ird lu  Win i Korzeni 
J .  A .  W i n k l e r ,  Nowy Świat, wprost ulicy Wareckiej.

(2 — 3) —8208—(17801)

Je s t do sprzedauia

S A L O P A
z niebieskich lisów, z takim że Kołnierzem, rypsem jedwabnym 
kryta, prawie uowa Wiad- m ść przy ulicy Twardej Nr 1088, 
mieszkania Nr 3. (3—3) —8 113—(17603)

f § P ( I Z E D A Z

UBIORÓW MĘZKIGH
M PO NADER PRZYSTĘPNYCH CENACH,
W odbywa się codziennie w Magazynie L .  F l a s z y ń -  % s k i e j s o ,  przy ulicy Podwal, Nr 528 (nowy Nr 8)
A  wprost pałacu Dyzmańskich.W (3—3) 8114 (17,624)i.#

Otwartym został Z A J A Z D  na Przed­
mieściu Pradze, w samym środku miasta, 
bo naprzeciw Urzędu Cyrkułowego pod 
Nr 150B, w którym są urządzone kilka 

numerów wygodnych, dla przyjeżdżających Gości kolejami, 
lub przybyłych z prowincji. (l — 1) — 8309—(17947)

Je s t do sprzedania

Szuba Niedźwiadkowa,
bardzo mało używana, za Rs 140 o w t a t e r z n l e .  

Wiadomość przy ulicy Nowy-Świat Nr l, w mieszkaniu pod 
9- (1 — 1) —8291—(17948)

W Y P O Ż Y C Z A J Ą .  S I ĘM  P I E N 1 4 D Z E,
^  w ilościach od lO  do lOO K s . ,  i więcej, za Przed­

mioty oddane w zastaw, na umiarkowany procent. W iado­
mość przy ulicy Nowogrodzkiej N r 17 (nowy), mieszkania 
Nr 14 . ( 1 - 3 )  —8297— (17949)

Wiadomość dla Rzeźników.
W  Łubienicy, o 7 wiorst od miasta Pułtuska, 

są w każdym czasie do sprzedania 'W O Ł Y '  
o p a d o w e .  — Wiadomość na miejscu.

(1 — 4) —8290 —(17952)

Jest do sprzedania za umiarkowaną cenę

Garnitur Mebli, Masiv Mahoniowy,
świeżego fasonu, mało używany, ryp- 
sem kryty, składający się: z Kanapy, ( I T T I  
2 ch Foteli, G Krzeseł, Stołu przed J-fo-AŁ 
K anapę, tudzież Szafa rozbierana;

Szalka do bielizny, Tualetka duża damska, 2 Łóżka, Ko­
zetka, 6 Napoleonek skórą Amerykańską krytych, dwa L u ­
stra, Stolik do kart, Biurko, wszystko mahoniowe; także 
dwa Dywany i F iranki do 2ch okien — Ulica Slizka, drugi 
dom od rogu Twardej, po prawej stronie, a trzecia brama 
w parkanie, Nr 1467, nowy Nr 35, gdzie Stróż miejscowy 
wskaże. (4—6) —8083—(U319).
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PŁÓTNA, BIELIZNY i NOWOŚCI, 
R . BR U N ER ,

przy uliey Miodowej HTr 481 (nowy 8),
z aw iad a m ia  P rześw ie tn ą . P ub liczność , że  z d n iem  23 b. m ., 
ro zp o czy n a  ■

W Y P R Z E D A Ż
P łó c ie n  kopow vch i w ebow ych z ró żn y ch  F a b ry k  Z a g ra ­
n iczn y ch , N ak ry ć  i S e rw e t sto łow ych , S e rw e tek  d esserow ych , 
C h u s te k  p łó c ien n y ch  i b a ty s to w y ch , B ie lizny  m ęzkie j i d a m ­
sk ie j, S k a rp e te k , P ończoch , K aftan ik ó w  i S podni w e łn ia ­
n ych , H aftów  i t . p.,

po cenach zupełnie zniżonych? 
o ra z  W yrohów  w yssortow anych , ja k o  to :  S u k ie n e k  d z iec in ­
nych , K o łn ie rzy k ó w  d am sk ich  i  ró żn y ch  P rz ed m io tó w  w e ł­
n ian y ch

po cenach niżej kosztu.
(2— 3) — 8180— (17411)

1  Tran kopenhagski do skór i rzemieni. j
A T ra n  te n  d o sk o n a le  k o n se rw u jąc y  sk ó rę , z u p e łn ie  i k  

czysty  bez  p rzy m ieszek  obcych  tłu szczó w , n a d sz e d ł 
do S k ła d u  A ptecznego  Leona CSradoniahteR0 
u lic a  D łu g a , N r  530 za  C erkw ią , sp rz e d a je  s ię  g a r ­
n iec  1 r s  80 k o p ., B e czk a  rs . 45.m ( S - 3) _ 8 0 5 5 - ( 1 7 , 5 3 2 )

Futro Niedźwiadki
sa- do sp rz e d a n ia , pod  N r 2084, u lic a  B e d n a rs k a , n a  lm  
n ie trz e . N r  n  drzw i (3— 3)_______ — s o s s — O T s i j ^

D o p ro w ad zen ia  p r z e z e m n ie /n a  
w ie lk ą  sk a lę  H a n d lu  W yrobów  szm u- 
k le rsk ic h  p o sz u k u ję  o d pow iedn iego  

a je n ta  n a  W arszaw ę.

Rudolf Frendenberg.
W  B e rlin ie , J e ru s a le m  S tra s se , N r 23. 

( 6 - 6 )  — 779 8 — (17 ,063)

sionow e; P ła sz c z

■ l i
M. SCHWARZA,

daw niej p rz y  u licy  N je c a łe j, te r a z  z n a jd u ją c a  się  p rzy  
u licy  B ie lań sk ie j, w dom u H r. Z am oysk iego , p o d  N rem  

605, w p ro st H o te lu  L ip sk ieg o .
P o leca  się  p ran iem  i w y w ab ian iem  p lam : z  je d w a b iu , 

a k sa m itu , a tła su , w szelkiej g a rd e ro b y  d am sk ie j i m ęz- 
k ie j, o ra z  ręk aw iczek  g lansow anych , p a r a  po kop . 10, 
w szystko  po cen ach  um iark o w an y ch .

(9— 0) — 7444 — (16,430)

W O D A
do czernienia włosów.

Chromacome, Saphirinc i N ig ritine , o ra z  M ydła, P erfu ­
my, Pomady, Octy i W ody to a le to w e , P udry  do  w łosów  
i  zębów , Creiny, F ixa tuary , Olejki, M leko  Prophilactique 
n a  p ieg i, Aspasine do u d e lik a tn ie n ia  c ia łą  i w szelk ie  k o sm e­
ty k i  n a jce ln ie jszy ch  fa b ry k  P a ry ż a  i  A nglji, n a d e sz ły  do 
M agazy n u  G a lan te ry jn eg o  U. Szlełfsteina. U lica M io ­
dow a G rabow sk ich  N r . 495 (3 ). (1— g) — 8 2 76—  (17959)

M L OGIERY
Am łode, p ięk n e , ra ssy  ang ie l-  

sk ie j, siln ie  zbudow ane , ro ­
s łe , sp o k o jn e , z d a tn e  do z a p rz ę g u  i w szelk iego  in ­
nego u ż y tk u , s to ją  w H o te lu  P o lsk im  p rz y  u licy  D łu ­
g iej N r  6 s ta jn i, n a  sp rzed a ż  z a  cen ę  b a rd z o  u m ia r ­
k o w an ą , w k ażd e j chw ili m o żn a  j e  w idzieć  u  sran - 
g re ta  Ł u k asza . G niady  m a  la t  4 n a  5 , j e s t  po fo lb lu -  
cie M e n z i  sp row adzonym  do s ta d a  Ja n o w sk ieg o , 
p rzez  o. p. JW . H rab ieg o  A u g u s ta  P o to ck ieg o  z m a t-  

J P °  “ a l a t y n i e  fo lb luc ie  sp ro w ad zo n y m  ró w ­
n ie ż  p rz e z  ś. p. J W . A u g u s ta  P o to ck ieg o  d la  s ie b ie  
do M iędzyrzecza. S k a ro g n iad y  la t  6 n a  7, j e s t  po 

a l ł a s i e  ze s ta d a  rządow ego , sy n ie  fo lb lu ta  W a l-  
la sa  z A nglji sp row adzonego) z m a tk i  K o llo sk i po 

ze  st,a^ a  Ja n o w sk ieg o . B liż s z a  w iado­
m ość u  W go S tich la , L e k a rz a  w e te ry n a r ji, u lic a  E -  
ryw anslca, ró g  p lacu  Z ie lonego , N r  1066 lit. C, dom

f ś. p , W . W agnera .
_  (3— 13) — 8 1 4 0 — (17,699) _

M agazyn  stro jów  Jó z e fy  Z a le sk ie j, d a - 
wmej E lż b ie ty  P ., p rzen iesio n y  z o s ta ł z 
licy K ró lew sk ie j n a  u licę  M iodow ą, w p ro st 
Sądu  A ppellacy jnego , pod  N r  15 now y, gdzie  8 B H
o d tąd  w y ra b ia ją  się  tylko suknie 1 okrvdn d a m ­
sk ie , pod ług  najśw ieższe j m ody. T a m ż e  p o trzeb n e  aa P an ien - 
k i  do n a u k i o raz  u d z ie lan e  są  lek c je  k ro ju  suk ien , m e to d ą  
sk ro co n ą  i ła tw ą  do sp a m ię ta n ia .

^  — 7162— 15,883)

Są do zb y c ia  za  c e n ę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą , 
ró ż n e  Przedm ioty, a  m ia n o w ic ie : 
S am o w ar to m b ak o w y  now ego faso n u ; M uf­
k a  g ro n o sta jo w a n ieużyw ana ; Ł ó ż k o  je -  

0.„ u v „ 0 , w ojskow y p odszy ty  k a łm y sk iem i b a r a n k a ­
m i, uży w an y ; P ła sz c z  z g ru b eg o  su k n a , now y; E p o le ty  o b e r-  
o flee rsk ie , i t .  p. — W ia d  omość p rz y  u licy  P a ń sk ie j, N r 26 
now y, dom  daw nie j D o lińsk iego , n a  !m  p ię trz e  od f ro n tu , 
m ie sz k a n ia  N r  11. (2 — 3) — 8133 (17660)

<k

ATBPO i ; V ’ I iW M M I § S O W *ALEKSANDRA EPSTEJN,
1 " 78ci w p ro st O grodu  K rasiń -

!  z? a « n y  t r a n s p o r t  Ł Ó Ż E K  że lazn y c h
r*vrh w * 2 sk ia d a nych  i ła tw o  p rzen o sić  s ię  d a jący ch , k tó re  po cen ie

\  T  s z tu k e sp rz e d a je . 2

I IPŜdziecinnych C m°Żna łÓŻek sk,adanych i
K a n to r  o tw arty m  je s t  co d z ien n ie  p ró c z  N ied z ie li i f  

św ią t  u oczysty ch  od  godziny  9 - e j r a n o  do  5 -e j po >  
p o łu d n iu . ( 6 — 1 5 ) — 7 a n _ ( 6 6 8 l l  I

0

M am  honor donieść Szanownej Publiczności, iż otworzyłem

Magazyn Okryć Damskich,
K rajo w y ch  i Z ag ran icz n y ch , P r ó ż n y c h  g a tu n k a c h ; n iem nie , 
po sia d am  d o b ó r B a s z ł y k ó w  n ajnow szej m o d y , k tó r e  p t 
u m ia rk o w an e j cen ie  sp rz e d a ję .

SUnenbaum,
u lic a  G ran iczn a , dom  Z w eigbaum a, N r  971. 

(3 — 3) — 81 3 1 — (ą?6 9 0 )



k anału  urynow ego i słabości zaraźliw e leczą, się  w ybornie przez u życie

S Y R O P U  Pana B L A Y N,
jed ynego , ja k i w tych że  słabościach  przez najlepszych  lekarzy  byw a przepisyw any.
Sk ład  głów ny u Pana B layn, A ptekarza w P aryżu , u lica du Marchfe St. H onore, 7.

W W arszaw ie w Składach  M a te r ja łó w  A p teczn y c h .  (4 — 16) — 5 8 0 7 — (15609)

Bardzo ważna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI

w W arszaw ie, przy u licy  M iodowej, w domu W go L essera, 
pod N r 490/1 istn iejący.

W  tym że Sk ładzie  przez krótki jeszcze  tylko czas eeb y-  
wać się  będzie W yprzedaż M ebli w szelk ich  wyrobów  
po e e n ie  n i i e j  k e a z t u  W łaścic ie l polecając swój 
Skład względom  Szan. Publiczności, zapew nia, iż  każdy ku­
pujący pom im o niepraktykow anej dotychczas tan iości, znaj­
d zie tu  do w yboru w szelk ie gatunki M ebli eleganckiego ta- 
nonu i urzędowej roboty. (ż 3) 8272 (13321)

D °  sprzedania natychm iast tanio

Mahoniowych Mebli Garnitur,
*  m ały, praw ie n ow y, kryty zielonym  rypsem ,
sk łada s i ę : z K anapy, 2ch F o te li, 6ściu K rzeseł i  Stołu; n ie ­
mniej dwie Szafki m ahoniow e do b ielizny, oraz K om oda m a­
honiowa; dwa L u str*  i D yw an. — T am że do sprzedania  
FOKTEPIAST P alisandrow y ,,K ern to p fa ,“  najnow szej 
konstrukcji. — W iadom ość pod N r 467a, dom  L ew enberga, 
róg B ielańskiej, is z e  p iętro , w prost R estauracji.

(2— 2) — 81 9 2 — (17740)

mw<j ahraafiwf sansia
AMERYKAŃSKICH PATENTOWANYCH

M A S K ta i D O  SZ Y C IA ,

przy nlicy Wierzbowej, pod Nr 638.
POD FIRMĄ:

lOElIfiSBERGE et

P o leca  Szanownej P ub liczn ości następujące rodzaje maszyn-.

1) D o szycia  b ielizn y , gorsetów , lek k ich  m aterij i d la  dom ow ego użytku: N ow ą patentow aną m aszynę W . T A Y - 
L O R ’A  o podwójnym , nieprującym  się  ściegu  k tó r a  n ieb aw em  po sn e m  u k a za n iu  s ię  w 1868 r., 
zaszczyconą zo sta ła  m ed alem  przyznanym  je j  przez IV. k r o lo n ę  A n glesk ą . N r. l  —
rsr. 4 2 , Nr. 2 — rsr. 60, Nr. 3 — rsr. 65 i 67.

2 ) D la szew ców  m ęzkich i dam skich , siod larzy, kapeluszn ików  i do w szelk ich  robót z rzem ien ia .
M aszyuy o r ig in a ln e  H O W E G O  z dew izą: „I se r r e , I tire  n o t“, słynne w św iecie  ze  swej dobroci i prak- 

tyczn ości. P o  rsr. 90, lo o , u  5.
3 ) Krawcom  i m agazynom  strojów  do szycia  m aterij c iężk ich  i innych: nową m aszynę ,F A V O R IT E “ o śc iegu  

w iązan ym , dzia łającą bez żadnego stuku , k tóra tak  ze  w zględu  k on stru k cji, ja k  dokładności roboty i przystęp n ości 
c e n y ; w ytrzym uje w szelką konkurencję. R sr, 100.

4) M aszynki ręczne, po rsr. 17. . 1 „ .
P rzez um iarkow anie c e n , z  p ierw szej ręk i otrzym yw anych m aszyn i przyborów  do szycia , ja k  ró w n ież  u ła ­

tw ien iam i robionem i nabywcom , usuwam y tru d n ość , jaką nap otyk ały  fam ilje i zarządzający zak ład am i w zaop atry ­
waniu sie  w te  tak  użyteczne i dziś praw ie n .ezb ęd n e, narzędzia. P osiadając przytem  zdolnego m echanika, m ożem y  
ręczyć za  dobrą budowę m aszyn; a zarazem  uskuteczniać szybko i dok ładn ie dane nam zlecen ia . 1 rospekty  i próbki

ot* *> faM. „brie .18 KOBWiesBEIMiKR et tomp
Agencja Generalna na II szech Rosję i Królestwo Polskie.

PP. K om m isanci kupujący en gros raczą zg łaszać  się  do kantoru  przy tym że sk ład zie .

(2 - 6) — 815 0 — (15,104)



VI -

L I E B I G A.
Jedyny produkt wyrabiany w Ameryce pod nadzorem i gwarancją; professorów: Oru B arona won Łie- 

bigi D ra Max von P etten k offcr , których podpisy znajdują się na banderoli każdego słoika.
Rada Sądowa Wystawy Paryzkiej 1867 r., przyznała wyłącznie temu Ekstraktowi dwa złote me­

dale, a poddany pod analizę w Laboratorjum W arsza w sk ie j Szkoły  Głównej, okazał się zgodnym 
z  rozbiorem Dra von Liebig.

E x tra kt ten sprzedaje się we wszystkich z n a c z n i e j s z y c h  handlach i aptekach w Królestwie Polakiem, po na­
stępujących cenach:

1 funt ang. w słoiku '/ ,  funta ang. w słoiku '/« funta ang. w słoiku </8 funta ang. w słoiku 
Rs. 4 kop. 30 Rs. 2 kop. 20 } k0P' i 5 kop. 60

PP. handlującym odstępuje się RABAT, i uprasza o przesłanie swych zleceń do domu handlowego F r e t -
der et Cornp. ulica Senatorska Nr 468/9. _  .. T . .

W  z a s tę p s tw ie  D y rek c j i  L ie h ig ,s  E x t r a c t  of  M e a t  C om p an y
U m iT E D  ŁOHDOII

(40 -104) —4 6 9 7 -  Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego, E R N E S T  GANT. (1192)

bO o -

D o b r a  Z i e m s k i e
do zam iany  n a  Domy w W a rsz a w ie ,  lu b  do sp rz e d a n ia  za  
gotowiznę, po łożone w G ub ern j i  W arsz a w sk ie j ,  po tej s t r o ­
nie W is ły  przy  szosse.  o wiorst  35 od W a r s z a w y  odległe .  
P a ła c y k  z Ogrodem angie lsk im , Ł ą k i  o bsz e rne ,  G r u n ta  do ­
bre, w blizkości dwóch Cukrowni, z I n w e n ta r z a m i  żywemi i 
m ar tw em i.  W iadom ość  przy  ulicy K ró lew skie j  N r  106fiS, 
dom K re n a ,  N r  14 m iesz k an ia ,  od godziny 9ej d o i  lej ra n o .

(3 - 3 )  —8002 —(17415)

Do wydzierżawienia od Śgo Jana  1869 roku: 
l D o b r a  S o k o ło w o ,  S y k u ł y  i I t la r k o w o ,

wyłącznie ornej ziemi miary Chełmińskiej dziesiatyn 555  
(włók 37), w większej połowie pszennej klassy lszej, reszta 
żytniej kl >ssy lszej.

2 . D o b r a .  ( P i a s k i  i t i o r z e s z y n e k ,  wyłąoznie or­
ne] ziemi dziesiatyn 4«5, (włók Chełmińskich 3 1), w 3/ t  czę­
ściach pszenuej klassy iszoj, reszta żytniej. Obadwa Ma­
ją tk i posiadają dostateczną ilość łąk i pastwisk, i położone 
są o 14 wiorst od koloi żelaznej i miasta portowego Wło­
cławska.

0  bliższych szczegółach wiadomość w Lubrańcu, w Kan- 
cellarji Administracji Dóbr. Adres przez Włocławsk i Brześć 
Kujawski. (3—3; —7899— (17201)

WAŻNA WIADOMOŚĆ DLA P A N Ó W  FABRYKANTÓW 
LUB PRZED SIĘBIERCÓW .

W  m. Gub. Łomży przy ulicy Rybaki nad rzeką Narwią 
prowadzę budowle domu murowanego około 28 arszynów 
(14-tu  sążni) długości, 6% szerokości mającego. Dom ten 
ze względu n a ł położenie, może być wykończony dla pomie- 
szczenią jakiej fabryki. M. Łomża znajduje się w korzyst­
nych warunkach dla prowadzenia jakiego przemysłu lub *a- 
brykacji. Od Warszawy jest oddalonem o 140 wiorst (20 
mil) od kolei S. Petersburgskiej 6. od granicy Pruskiej 4 
od Ruskiej 3, posiada wszędzie łatw ą komunikację i stano­
wi stolicę dla handlu — dystylarnia, fabryka piwa baw ar­
skiego, sukien, mydła, pieców, garbarstw a, i. t. p. dadzą się 
tu  korzystnie prowadzić, gdyż podobnych Fabryk nie posia­
damy. Gdyby kto z osób interessowanych, chciał korzystać 
z niniejszego ogłoszenia, to budowlę wyżej wzmiankowaną 
mogę odprzedać każdej chwili, za cenę rs. 3500, lub też 
przyjąć jak i kap ita ł na wykrńczenie, albo wejść w jaką  
współkę lub układy.— Wiadomość u właściciela w Łomży 
Nr. 203. L e o n  ń w l e t l iń s f e i .

(2 — 3) — 8190  (17713)

1
Ubr y  E m s k i e ,  m o ż n a  d o s ta ć  w z a ­

k ła d a  e  k ro ju  A  G a l i c k i e j  u l ica  D łu g a  pod
dn 75 ćn rm J6 zU ’ Sidony, k a f ta n ik i ,  od kop. 30
s z tu k a  i e s t  zar» 0<1 koP- 10 do 75> każda skrajana 
crnrv N r  nr. P rz ym ie rzoną  i  d o p a s o w a n ą  do f i ­gury, N r  nowy 32j w brami(j  £

1 ’ — 7904—(17,230)

Skład W ęgli Kamiennych
S T A N I S Ł A W A  H E R T Z A ,

HofeT^Trszawskô Wî dwfs'kî n̂ole8'1̂ " • W? ° k ^  *B P*
szych Kopalni bzlązkich. (7 -8 )  - 7G84 - ( l 6847 )
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W Y R O B U  K R A J O W E G O ,

2 tftAQlBOT K&BQLiA KDWSSik
I S p ized aż  tychże Trumien odbywa s ię  tylko w S k ład zie

L E O P O L D A  E I O I L ,
przy ulicy Czystej, Nr 638 lit. IP w domu Dauerfeinda, 

i htńry *wra*# uwagę
na nowo wyrabiany gatunek Trumien bardzo tanich, jak ceny poniżej wykazują.

R ó ż n ic e  W cen ie  T ru m ie n  stan o w i li  ty lk o  sto p ień  p rzy o zd o b ien ia  zew n ę trzn eg o . M a te r ja ł  u ż y ty  do  ich  
w vrobu  ie s t  te n ż e  sam  p rzy  w szy stk ich  g a tu n k a c h ; są  o n e  w ięc ró w n e  co do  m ocy trw a ło ś c i  i szcze ln eg o  
zam k n ięc ia . Z a p a s  ich . o ra z  m a te ra c e , p o d u sz k i, k a p y , su k n ie  a tła so w e  b ia łe  i p o p ie la te ,  z n a jd u ją  s ię  w o d  
d z i e l n i e  u rząd zo n y m  M agazyn ie  w d z ie d z iń c u . T. , r> t  i- t i  , •

S k ła d y  ty c h ż e  T ru m ie n  is tn ie ją : w L u b lin ie  u  L . T e rle c k ie g o ; w R a d o m iu  u  P . J u l j a n a  Ja n k o w sk ie g o ,
w L o d z i u  P . D o eh rin g . . . , . .

Z am ó w ien ia  z p ro w in c ji za  p o śre d n ic tw e m  te leg rafia , b y w ają  n a ty c h m ia s t, n a  lin ja c h  k o le i p ie rw szy m  p o ­

c iąg iem  d o p e łn ia n e . CEYY THCMIEY METALOWYCH:
W y m ia ry  d ługośc i: l°2 ”  — i° 8 ”  -  -  i°2 2 ”  -  2*5”  -  2 ° n ”  -  2°18”  -  3° -  3 ° 5 y ,” -
N a jta ń sz e : R s . 9 12 15 18 21 24 27 30 33 36

' f iH T  ’ ^  ”  4150 46 50 50 54
O zdobne ” 14.25 18,75 25 29 33.50 37 43 50 54 58

I Najozdobniejsze: 5° '50/. R\ 55 m m  (10742!l l le n  Czysta, Nr 638 lit. B w domu Bauerfelnda, (4—6) 7769—(16,742;

Osoba płci żeńskiej,
sta n u  w olnego do b reg o  p ro w ad zen ia  się  i  zgudnego  c h a r a k te ­
ru , m oże zn a leźć  p rzy  fam ilji p o m ieszczen ie  z w szelk iem i 
w ygodam i, lub  bez  tak o w y ch , s to sow nie  do  ży cze n ia , za  
b ard zo  u m ia rk o w an ą  cenę. W iad o m o ść  p rz y  u licy  Nowo- 
g rod zk ie j N r  1602, dom  W go M a urycego  G rabow skiego , lo ­
k a lu  N r  10, n a  do le w m u ro w a n e j oficynie.

(1 — 1) — 8292— (17958)

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

2 Salopy z Syberyjskich lisów,
ie d n a  k ry ta  jed w abnym  ry p sem , z Sobolow ym  K o łn ie rzem , 
d ru g a  jed w ab n y m  sa te n tiu re m  k ry ta , z E lkow em  K o łn ie rz e m , 
z a  połow ę w arto śc i. W iadom ość p rzy  u licy  S to -J e rsk ie j p o d  
N r  1767, n a  2m p ię trz e , N r  9 m ie sz k a n ia , u  B ła szk o w sk ie j.

(2 — 3) . - 8 2 0 8 — (17885)

CENT ZNIŻONE.
Zupełna wyprzedaż drzewa opałowego twardego i miękkiego

W  SĄ ŻN IA C H  I  SA ŻN IK AC H ,

Z E  S  B i  Ł A D U  M  A .

*  u ,  u m  Dotrą na, * *  W

% z r .  •«?£&££&
c) W  S k ła d z ie  P a p ie ru  P. J .  R ak o czy , P lac  i  dm ieśc ie  „ bok  K ośc io ła  Ś-go K rzy ża .
d)  W  K s ię g a rn iP .G u tw e in  u h c a  K rak o w sk ie  P r  w (lum u PaD a N eufelda.
«) W  S k ła d z ie  tab aczn y m  P. Z U sk in d a  p a  U ■ y )jc’a y ra n ic z n a  w dom u B e rn s te in a .
/ )  W  S k ła d z ie  T ab aczn y m  P P. P fe iffe r  ‘ . ^ " " ’K arm elick ie j i L eszn a .
g)  W  H a n d lu  W in  P a n a  S zad o rsk ieg o , ró g  u licy  now y).
h) W  D y s try b u c ji T a b a c z n e j, u lic a  N ow y-bw iat, — 7 8 2 4 —(17,178)



Uczeń klassy VIlej,
pragnący poświęcić się zawodowi aptekarskiemu, prowadze­
nia się wzorowego, szuka miejsca IJC5ENIA przy Aptece 
w Warszawie. W'iadomość przy Rogatkach Moskiewskich, u 
Poborcy Rogatek_______ (2—3)______ —si 85 —(i 7 : 5 2 )

RURKI gumowe do gazu w najlepszym gatunku funt 
po rs. 2 .

W Ę ZĘ  parcianne od 1 >/, ”do 3 V2”j8zerokości, po kc- 
piejek 1 fi do kop. 3 0 , za stopę angielską- 

DRZW ICZKI żelazne hermetyczne do pieców, po 
rs 4 kop. 50 

Sprzedają się w Biórze Technicznem,

KRAFT <Ł KUKSZ,
(2 —«)

ulica Długa, Nr 586 lit. B.
—.81 43 — 1 7,777 I

Strncle na Święta,
w Sklepie Wiktuałów,) w Gmachu Rządowym, przy ulicy 
Miodowej pod Nr 492, przyjmują się Obstalunki na Strucle 
wszelkiego gatunku, tak z massą migdałową, makową, ma­
ślaną, z rodzenkami i postne, z najpiękniejszej Peszteńskiej 
mąki wypiekane, na Folwarku Śto-Krzyzkim, na rozmaite 
ceny. (3—3) —8 151—(16670)

Z powoda nieprzewidzianych okoliczno- 
_  _ ści, są do zbycia przedm ioty  paryzkie,
nowe, nieużywane, o 50% niżej kosztu,-  które przy 
nadchodzących świętach służyć mogą za piękne po­
darunki, a mianowicie: Statue bronzowe, Prespapier, 
parę Wazonów wielkich agatowych, mniejsze porcela­
nowe, Herbatnice i 1’udełka eleganckie, Zegary, Kin­
kiety, Konsole bronzowe, Nessesery srebrne i plaque, 
rozmaite biżuterje drobne dla dam służące, oraz tna- 
terja wełniana na obicia mebli, Siatki na konie, Man­
tyle, Hafty, Koronki, Suknie balowe i Ornaty ko­
ścielne. Widzieć można w każdym czasie, róg ulicy 
Marszałkowskiej i Jerozolimskiej, dom Lothegu, N r . 
1574  lit. o, Nr mieszkania 1 0 .

(3 — 3) —8163— (12,964)_

Za Rs. 12 miesięcznie,
S K L E I *  z piwniczką, Szafą sklepową i kontuarem, do 

w ynajęcia przy rogu Krakowskiego-Przedmieścia i B ednar­
skiej ulicy, w domu Nr 2674.

(1—3) — 8298 —(17,95 5)__

V O W O O T W O K /.  O X  *

MAGAZYN MÓD
POD FIRMĄ

mmm■ lii lii

vrzu  ulicy Niecałej, drugi dom od Saskiego Ogrodu, 
Nr 614g , w domu obywatela Szletynskiego ,

posiada prócz S t r o j ó w  i N e g l l ż ó ^  również
i B a a z ty k i damskie K ryM olln y ,______  oraz G orsety
t S T H K r  j» k T praw d 'dwe paryzkie,' nadto przyjmu­
j e  Kapelusze i Kaptury do przerabiania na najświeższe 
fa s o n y -  Pióra do o r a n ia  i fryzow ania; Krynoli­
ny do’ roboty; B ie l iz n ę  do szycia, oraz k a rb e  
w on ie, a wszystko po cenach bardzo przystępnych, 
z czem ma zaszczyt polecić się Szanownym Paniom, 

Obstalunki na prowincję przyjmują się także 1 u ła­
twiane będą sumiennie i akuratnie,

—7167— (l 5.886)

Na Gwiazdkę,
. *  A P O  I O W Ę  C E H I  

K 8 I A * I ^ I  różnej treści, dla dzieci i dorastającej mło­
dzieży, A b ecaldnik  llluatrow any; K sią żk i d® 
N abożeństw a w gustownych oprawach; wyprzedają się, 
w mieszkaniu H eleny  N otw oleekiej, Krakowskie- 
Przedmieście, Nr 4 3 7 , na im piętrze, wprost Gmachu To­
warzystwa Dobroczynności. (1 — 61 —8246 —

KAPELUSZE AKSAMITNE;
w dobrym gatunku pod twarz po rs. 3 aż do 7, 

okrągłe takież po rs. 2 kop. 50, aż do 6, jak 
modniej wykończone, sprzedają się w Magazynie 

Mód i Sukien Damskich Pani Paulioy Jędrzejewskiej, przy 
ulicy Sto-Krzyzkiej drugi dom od Nowego-Światu za cukier­
nią Pana Semadmiego Nr 1 3 4 5 . Magazyn ten zaopatrzony 
jes t również we wszelkie przybory toaletowe damskie na po­
ry jesienną i zimową, a wszystkich ceny stosunkowo są bar­
dzo umiarkowane. (1 — 1) —8 3 0 5 —(17 ,9 5 7 )

W Jedlnie, w owczarni zarodowej Hr. Wa­
lewskiego, mila od stacii kolei żelazpej Ra­
domsk w gubernji Petrokowskiej, rozpoczyna 
się sprzedaż T B  A’K ik  W  N e c r e t t l  odra 

10 1 t. d.
W Dominium Jedlno, są FOLWARKI małe, które czę­

ściowo mogą być sprzedane.
O - 1 ) —8299— (17,951)

Do Składu Mąki, Kaszy, etc.,
przy rogu ulic Marszałkowskiej i Królewskiej, 

nadszedł znaczny Transport

Powideł Węgierskich, Śliwek
a n s z w n y c h ,  e t c ________(2—31 — 8212—(1 ’ 817)

W domu Grabowskich, przy ulicy Miodowej, są do wy­
najęcia następujące

L O K A L E :
l) Od Nowego Roku:

• 2 KANTOREM, obecnie mieszczący Skład Sukni
1 Płótna.

DWA POKOJE na 2m piętrze
TRZY POKOJE z Przedpokojem i Kuchnią, na 3m piętrz®-
n w . 2) W każdym czasie:
DWA POKOJE z meblami, na im  piętrze. 

______________________ (3—3) —8094—(17613)

Ktoby miał do wynajęcia od Wielkiej-Nocy 1869  r.,
kilka lat

H H -  L 0 R A  L ’składający się z 3ch Pokoi i Kuchni, do tego Stajnię na ,s 
koni, z Wozowniami, oraz Ogród warzywny i owocowy, d°‘ 
syć obszerny, raczy złożyć swój adres do Redakcji ,,KurjerS 
Warszawskiego,- pod literą L W. 3 0 0 .
_______________________ (3—3) —8184—(17750)____

Przy ulicy Miodowej Nr 4 8 4 a, naprzeciw Rządu Gub®1” 
nialuego, do najęcia od Nowego Roku:

1. N airn  piętrze; A P A B T A iT I E N T  z Balkonem, S*' 
la wielka, 5 Pokoi, Kuchnia i Spiżarka.

2 . Na 2m piętrze: 3  wielkie P O K O JE , 1 m n ie js i 
Kuchnia i Przedpokój.

3. 3  P O K O J E ,  Przedpokój i Kuchnia.
Wiadomość u Właściciela.

_ _ _ _ _  (2—3) —82T3—r( 17823)

W domu Nr 1658 przy ulicy Hożpj, (drugi dom od pl*c,: 
.̂go Aleksandra), jpst do wynajęcia w każdym czasie,

Lokal u  1-m piętrze,
złożony z 5ciu Pokoi z Balkonem, Przedpokojem, Kuch®’$ 
Wygódką, za znacznie obniżoną cenę.

(3—3) —8095—(17607)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Century Rządowej



n-gi DODATEK io  KORJERA WARSZAWSKIEGO Nr 267.
Środa  —  Dnia 2 0  Listopada (2  Grudnia.) —  Rok 1 8 6 8 . __________

Książki dla młodego wiekn
na nadchodzącą, Gwiazdkę słnżyć mogące,

A WYDANE STARANIEM
KSIĘGARNI I SKŁADU NÓT MUZYCZNYCH 

GEBETHNERA t WOLFFA
w Warszawie.

A b e e a d l n i k  do rozkładania, podług rysunków W. Ger­
sona, z obrazkami kolorowanemi na każdą literę a- 
becadła. rs. 1.

Aneaye W t. Ł. Krótka nauka o ziemi i świecie. Wia­
domości popularne z nauk przyrodniczych. Kop. 20.

— Księga najpamiętniejszych odkryć geograficznych; 
przeznaczona dla dorastającej młodzieży. Podług naj­
nowszych źródeł. Z wielu drzeworytami. Rs. 1 k. 20.

— Opisy i prz-jgody z podróży po różnych częściach 
świata. Z 6-ma rycinami. Rs. 1 kop. 50.

— Przypadki Robinsona Kruzoe. Podług najlepszych 
źródeł dla dzieci polskich opracowane, z licznemi 
drzeworytami w tekście. Rs. l kop. 20.

— Toż samo z dodaniem 50 rycin. Rs. 1 kop. 50.
Arago Jakób Podróż na około świata dla młodzieży,

po polsku i po francuzku. Rs. 1.
Chęciński Jan. Dzień grzecznego Władzia w rymowa­

nych ustępach opowiedziany dziatwie; z dodaniem 
różnych wierszyków. Z 12-ma drzeworytami, rysunki 
Juljusza Kossaka. Rs. 1 kop. 80.

— Opowiadania historyczne zebrane dla młodych czytel­
ników. Z lo-ma drzeworytami. Rs l k 20 .

D ziekański T. Rozmowy dziadka z wnukami. Rs. 1 
kop. 20, w oprawie rs. 1 kop. 50.

Grzeczne dzieelę czyli pierwsze zasady obyczajnego 
zachowania się Po polska i po francuzku. Kop. 90.

J a e h o a w i e z  S t.  Czytania Józi, dziełko przeznaczone dla 
młodych dziewczynek, mianowicie między 10 a 12 
rokiem, kartonowaue. kop. 75.

I z d e b s k a  \V I .  Wieczory z babunią. Powieści opowia­
dania poświęcone dorastającej młodzieży polskiej. Z 24 
rycinami chromolitografowanemi. Broszurowane. Rs. 
3 kop. 6 0 , ozdobnie oprawne. Rs. 4 kop. 80.

K raków  Paulina- Niespodzianka. Zbiór powiastek 
dla pilnych dzieci. Wydanie czwarte. Kop. 90.

— Pamiętniki młodej sieroty. Wydanie trzecie. Z 4-ma
rycinami. Kop. 90.

— Wieczory domowe. Zbiór zabawek, opisów i powia­
stek dla nauki i rozrywki dobrych dzieci. Z rycinami 
kolorowanemi. Wydanie drugie. Rs. 1 kop. 20.

— W spom nienia  wygnanki. Wydanie trzocie . Z s-ma ry­
cinam i. Rs. i- _ _

L e e l e r q  E»»*E- Powieści prawdopodobne dla dzieci,
spolszczone przez Jana Chęcińskiego. Z 6-ma rycina­
mi. Rs. 1.

Łtswestam H - E r .  Obrazki z pożycia dobrej rodziny. 
Powieści dla grzecznych dzieci. Z rycinami czarnemi 
Kop. 4 0 . Z rycinami kolorowanemi. Kop. 60 .

Maeó Jan. Historja kęsa chleba, listy do młodej osoby
0 życiu człowieka i zwierząt. Z francuzkiego. Dzieło 
przeznaczone przez Kommissję Uniwersytecką w Pa­
ryżu na nagrody szkolne. Rs. i kop. 20 , w oprawie

_  Rs. 1 kop. 50. „
"owieści żółte, czyli książka dla małych dzieci. Po 

polsku i po francuzku. Z rycinami kolorowanemi. Rs.
1 kop. 2 0 .

Bod*ina na bezludnej wyspie czyli Robinson Szwajcar­
ski. Tłómaczenie F. S. D. dwa tomy w oprawie. Rs. 
1 kop. 5 0 . _ .

N e r w a t n w i k i  X . W a l e r f  Dzieje Starego i Nowego
Testamentu krótko zebrane dla dzieci. Wydanie czwar­
te. Z wielu drzeworytami, w °Pr»wie. Kop. 37'/,.

— Dzieje Starego i Nowego Testamentu, krótko zebra­
ne dla dzieci. Wydanie drugie. Z 10-ma rjcinamiko-

. lorowanemi. W ozdobnej oprawie. Rs. 1 kop. 80 .
ś m i g i e l s k a  J ó z e f a -  Obrazki, z życia jświętobliwych i 

bogobojnych Polaków i Polek- Serja pierwsza. Wyd

nie drugie, s-ma rycinami ozdobione. Rs. 1 kop. 50
— Obrazki z życia bogobojnych i pobożnych Polaków 

Polek, ofiarowane młodemu wiekowi. Serja druga- 
Kop. 75.

Sto zadań małego rachmistrza dla nauki i zabawy dzie­
ci, kartonowane. Kop. 40.

Szmidt He. K anonik. 90 powiastek dla dzieci spol­
szczonych przez Jana Chęcińskiego. Wydanie drugie. 
Z 8-ma rycinami. Rs. 1 kop. 20 .

— 100 powiastek dla dzieci spolszczonych przez Jana
Chęcińskiego. Wydanie drugie. Z 8-ma rycinami. Rs. 
1 kop. 20 .

Szyller Leopold. Książka dla dzieci początkujących, 
obejmująca ćwiczenia początkowe, ustępy do czytania 
wierszem i prozą, ćwiczenia i figury dla rozbudzenia 
władz umysłowych, życie Jezusa Chrystusa i naukę o 
liczbach. Wydanie drugie, 8-ma rycinami ozdobione. 
Z rycinami czarnemi kop. 90. Z rycinami kolorowa­
nemi rs. 1 kop. 20 .

Szymanowski W acław. Obrazki z życia znakomi­
tych ludzi, dla młodego wieku. Zebrane i ułożone 
z różnych autorów. Wydanie ozdobione 10 rycinami. 
Warszawa 1866. Rs. 1 kop. 50  (5—12) - 7880—

d o n ie s ie n ia .
MAGISTRAT

M I A S T A  W A R S Z A W Y .
Podaje się do wiadomości powszechnej, że w dniu 3 (15) 

Grudnia r. b., o godzinie I2ej w południe odbędzie się 
w Sali Posiedzeń Biura Magistratu, licytacja in minus przez 
opieczętowane deklaracje, na dostawę w roku 1869 około 
600  sażenów kubicznych piasku wiślanego gruboziarnistego, 
do wszelkich robót brukarskich miejskich w Warszawie wy­
konywać się mających, jako też i do innych potrzeb mia­
sta od ceny po rs. 6 kop. 90, wyraźnie po rubli srebrem 
sześć kopiejek dziewięćdziesiąt za sążeń kubiczny, w wa­
runkach zamieszczonej, i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na ręce 
p. o. Prezydenta Młasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie, li­
terami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą jaki 
odstępują procent od ceny w warunkach zamieszczonej i 
o niniejszej licytacji podanej.
Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 

Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy na złożone w tej­
że wadjurn w ilości rs. 400 i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
które nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym, każdodziennie, wy­
jąwszy dnie świąteczne.

WZÓR DO DEKLARACJI.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklara’ 

cję, iż podejmuję się dostawy w ciągu roku 1869, to jest od 
dnia 1 (13) Stycznia 186 9 r. do tegoż dnia i mca 1870 ro­
ku około 600 sażenów kubicznych piasku Wiślanego gru­
boziarnistego, do wszelkich robót brukarskich miejskich 
w Warszawie wykonać się mających, jako też i do innych 
potrzeb miasta po rs. 6 kop. 90, wyraźnie po rubli srebrem 
sześć kopiejek dziewięćdziesiąt sążeń kubiczny i odstępuję 
od takowej ceny procentów NN, (pisać literami), poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach li­
cytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonomicznej Miasta Warsza­
wy wadjum w ilości rs. 400 i na koszta ogłoszenia rs. 12, 
przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie wNN., pisałem dnia NN., 
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

P. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major, Wi t kows k i .

Naczelnik Kancellarji, Z d z i t o w i e c k i .
(2 -3 )  —7959—(D. W.)



MAGISTRAT
M I A S T A  WA R S Z A W Y .

Podaje  się do wiadomości powszechnej, że w dniu 28 L i­
s to p ad a  (10 G rudnia) r . b., o godzinie 12ej w południe, od­
będzie się w Sali Posiedzeń B iu ra  M agistratu, L icytacja in 
m inus przez opieczętowane deklaracje, na  jednoroczną, to 
je s t  od dn ia  l (13) Stycznia 1869 r., do tegoż dnia i mca 
1870  r., dostaw ę na potrzebę b iu r M agistratu m iasta W a r­
szawy, o leju czyszczonego do lam p około w iader 117 o d rs. 
4 kop. 97 za  wiadro, w warunkach zam ieszczonej i do n i­
niejszej licytacji ustanowionej.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę, 
mogą złożyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonem, na  ręce 
p. o. P rezyden ta  M iasta, opieczętowane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych  w yraźnie l i­
te ram i bez skrobania, popraw ek i przekreśleń, wypiszą ja k  
odstępu ją  procent od ceny w w arunkach zam ieszczonej i do 
niniejszej licytacji ustanowionej.

N adto  do deklaracji, winien być dołączony kw it Kassy 
Głównej Ekenom icznej M iasta W arszaw y na złożone w te j ­
że  wadium w ilości rs r . 45 i na  koszta ogłoszenia rBr. 10, 
k tó re  nieutrzym ującem u się przy licytacji, natychm iast zw ró­
cone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
wzory, są do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każ- 
dodziennie, wyjąwszy dnie świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z  dnia . , . podaję niniejszą d ek la ­

rację, iż podejm uję się dostawy w ciągu roku  1869, to 
je s t  od dnia 1 (13) Stycznia 1869 roku  do tegoż dnia i mca 
1870, na  potrzebę M agistratu  m. W arszaw y, oleju czyszczo­
nego w iader około 117, p o rs . 4 kop. 97 i odstępuję od ce­
ny takow ej procentów  NN-, (pisać literam i), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Ekonomicznej M iasta W arsza ­
wy wadjum w ilości rs. 45 i na  koszta ogłoszenia rs. 10, przy 
niniejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN., pisałem  dnia NN.
(Podpisać w yraźnie im ie i nazwisko).

P . o. Prezydenta,
Jenera lnego  Sztabu, Jenera ł-M ajo r, Witkowski.

Naczelnik K ancellarji Zósltowieekl. 
________________________ (3—3) , —7817—(D. W .)

M A G IS T R A T
MI AS TA W A R S Z A W Y .

Podaje  się do wiadomości powszechnej, że w dniu 29 L i­
stopada (11 G rudnia) r. b. o godzinie 12 w południe, odbę­
dzie się w Sali Posiedzeń b iu ra  M agistratu , licy tacja  in 
m inus, przez opieczętowane dek larac je, a  po ich rozpieczę- 
towaniu natychm iast odbytą będzie dalsza pom iędzy obecne- 
mi konkurentam i, k tórzy deklarację złożyli, licytacja głośna 
od summy ja k a  najkorzyztniej zadeklarow aną zostan ie  na 
dostawę w ciągu roku  1869, to je s t  od dnia 1 (13) Stycz­
n ia  1869 r. do tegoż dnia i mca 1870 r.

A. Dla Warszawskiej Straży Ogniowej.
1. Owsa czetw ierti 4135, czetw iert od rubli srebrem  czte­

rech  kopiejek  dziewięćdziesięciu sześciu.
2. Siana pudów 36360, pud od kop. sr. czterdzieści.
3 Słom y pudów 9018, pud odkop. sr. dwudziestu pięciu.

B. Dla Straży Policyjnej.
l .  Słomy pudów 3540, pud od kopiejek sr. dwudziestu 

pięciu.
Mający p rzeto  zam iar ubiegania się o takow ą dostaw ę, 

mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonem  na  ręce 
p. o. P rezydenta  m iasta, opieczętow ane deklaracje, nan isane 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych w yraźn ie  li­
teram i, bez skrobania  popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą jak i 
odstępują procent od cen powyżej wyszczególnionych i do 
niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji winien być dołączony kw it K assy G łó­
wnej Ekonomicznej m iasta W arszawy, na złożone w tpjże 
wadjum  w ilości rs . 3840 i na kosz ta  ogłoszenia rs. 12, k tó ­
re  m eutrżym ującem u się przy licytacji na tychm iast zwróco­
ne będą,

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licy tacji, są 
i p rzejrzen ia  w W ydziJle A dm inistracyjnym , każdodzien- 
e wyiawszv dnie świąteczne

do p rzejrzen ia  w n ju iK u e  t 
nie wyjąwszy dnie świąteczne.

Wzór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . .  podaję n iniejszą d ek la ­

rację, iż podejm uje się dostawy w ciągu roku  1869 , to  je s t  
od dnia 1 (13) Stycznia 1869 r. do tegoż d n ia  i m siesiąra  
1870 roku  (wypisać szczegółowo dossawę z cenami z ogło­
szenia) i odstępuję od cen takow ych procentów  NN (pisać
literam i), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w Kassie Ekonom icznej m. W arszaw y 
wadium w ilości rs  3840 i na koszta  ogłoszenia rs. 12, przy 
niniejszem  załączam.

S tałe  moje zam ieszkanie je s t w N , pisałem  d n ia N . 
(podpisać wyraźnie im ie i nazwisko).

P . o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, Jen era ł-M ajo r W itkowski. 

, . Naczelnik K ancellarji Zdzltowleekl.
I 3> — 7900— (D. W.)

M A G I S T R A T
M I A S T A  W A R S Z A W Y .

Podaje się do do wiadomości powszechnej, że w dniu 28 L i- 
( 0o vrui ni.a> r - b -  0 g o d n i e  l i e j  z rana, odbę- 

* w Posiedzeń b iu ra  M agistratu  licy tacja in  mi-
^ s Pr.zez °Pieczętowane deklaracje, na  jednoroczną, to  je s t  

11 Stycznia 1869 r. do tegoż dn ia  i mca 1870 r.
aii r  M agistratu  m iasta  W arszaw y i oddziałów

. V ^ ^ n e j  od niego zależnej, świec łojow ych ru r-  
Jtowycn w ilości mniej więcej pudów 40 , od rs. 7 kop. 12 ' l t
za paczkęSW16C s tea rynowycl1 paczek 1500, od kopj sr. 28

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow ą dostawę
ogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , na ręce 

nńoi ydenta M iasta opieczętowane dek laracje, napisane 
pouiug wzoru niżej zamieszczonego, a  w tych w yraźnie l ite ­
rami, bez skrobania, popraw ek i przekreśleń , wypiszą jak i 
oastępują procent od cen w w arunkach zam ieszczouych i 
“ o niniejszej licytacji podanych.

Nadto do deklaracji w inien być dołączony kw it Kassy 
Wownej Ekonomicznej M. W arszawy, na  złożone w te jże  wa-
jum  w ilości rs. 60 , i na  koszta ogłoszenia rs. 10 , k tó re  

b'Jthj ^m CemU s'® Przy licytacji, natychm iast zwrócone

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej licytacji, oraz 
wzory, są do przejrzenia w W ydziale Adm inistracyjnym , każ- 
dodzienm e, wyjąwszy dni św iątecznych. T  ’

„r t . . , WZÓR 0 0  DEKLARACJI.
W skutek  ogłoszenia z d n i a  podaie ninieisza de­

k larację , iż podejm uję się dostawy w ciągu roku  1869 to 
je s t  od dnia 1 (13) Stycznia i 869 l .  do Ł f d n i  n e s  
1870 r. na potrzebę biur M agistratu  m iasta W arszaw y i 
działów  zew nętrznej od niego zależnei świec ru rko-
wych pudów 60, po rs. 7 kon 12V ^ • *
nowych paczek J o o ,  po kopP' s n £  za  l u i o l S

f  Ĉ i e taiszWelk?m ohnCeUtr  NN’ < " 7 1 ^  b e ra m i) , pod­dając ę wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach
licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit “Jdinm *w ?l 4 KaSsie Głównfj Ekonom icznej M. W a r­
szawy w adjum  w ilości rs. 60 i na kosz ta  ogłoszenia rs. 10, przy nm iejszem  załączam . ią,ioo*cuin, ,

S ta łe  m oje zam ieszkanie w NN, p i3ałem  dnia  NN 

P . o. P re i?d e « iT  “  1 “ . “" lak " ).

___________________ (3 ~ 3) - 7 8 1 6 — (D. W.)

RsTmóo!
zaraz je s t  do wypożyczenia na pierw szy N um er h i­
poteki Domu w W arszawie, położonego przy ulicy 

pryncypalnej. Osoba życząca wypożyczyć takow ą summę, 
zechce, d la  bliższego porozum ienia się, zostawić swój adres, 
w opieczętowanej kopercie pod znakam i F . S., w R edakcji 
niniejszego j,R u rjera .“  ( 3 - 3 )  — 8193— (17740)



— III —

FABRYKA I SKŁAD LAMP NAFTALINOWYCH

mmmMB ŝ aaSisiSBiiaaa
Krakowskie-Przedmieśde, Nr 390 , wprost Saskiego placu.

W  Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór L A M P  porcelanowych i metalowych, stołowych, wiszących i
B  Ściennych po cenach stałych, niepraktvkowanie nizkich, a mianowicie:
W  LAMPY STOŁOWE SALONOWE z globami lub tulipanami od 3 rs. do 50 rs.
B  LAMPY W ISZĄCE SALONOWE z globami lub tulipanam i od 5 rs. do 200 rs.
~  LAMPY W ISZĄCE do sal jadalnych z daszkami od rs. 3 do 75 rs.

LAMPY do czytania, pisania lub szycia, z daszkami mlecznemi od kop. 75 do rs. 6.
LAMPY wiszące billardowe, oraz Ample do buduarów i sypialni.
LAMPY kuchenne, nocne, warsztatowe i fabryczne od kop. 40.
LAMPY LIGROINOW E do różnego użytku domowego zastosowane od 35 kopiejek do rs. 1 kopiejek 30. 
LATARNIE na słupy i kroksztyny do oświetlania ulic, oraz wiszące do bram i sieni.
PP. Kupcom i Blacharzom, poleca się powyżej wymienione L a m p y ,  oraz części składowe tychże, jako to: 

Postumenty, rezerwoary, brennery, daszki mleczne i papierowe, globy, garnitury, knoty, cylindry, etc., po cenach fa­
brycznych z odstąpieniem rabatu  stosownego do wielkości obstalunkow.

LAMPY O LEJN E przerabiają się do nafty po cenach najprzystępniejszych. (12— 19) — 7236—(16,026) _

Potrzebna. Francuzka do konw ersacji,
za stół i mieszkanie, reszta do ugody, codziennie kilka go­
dzin wolnych mieć może. Wiadomość przy ulicy Śto-Jerskiej 
Nr 1775, w oficynie na dole, od wchodu na lewo.

(2—3) —8216—(17815)

Sklep z Dystrybucją, Cygar,
P a p ie r u  S t e m p lo w e g o  1 z K o r y m b e r s z e z y z n ą ,

z kompletnem Urządzeniem, jest do odstąpienia. 
Wiadomość w tymże Sklepie przy ulicy Nowy Świat pod 
Nr 1263/4._____________ (2 -  3) —8194—(17756)

Przy ulicy Nowolipie, w demu P. Dietl 
pod Nr 2445, jest do sprzedania:

 _  W Y Ż L I C A  w 3ciem polu, Wyborowej
.rassy, i D U B E L T Ó W K A  w gustowny deseń dziwero- 
wana, za nader nizką cenę, to jest Rs. 30. Wiadomość u 
Stróża, lub też w domku drewnianym, w podwórzu.

(2—3| —8226 —(17818)

B. Urzędnik, obeznany z przepisami Policyjne- 
mi, Administracyjnemi i Sądowemi, jako też 

z Budownictwem, poszukuje miejsca B z ą d e y  d o m u ,  
za mieszkanie, zaraz, lub też od Nowego Roku, albo za­
trudnienia Biurowego, lub Rachunkowego, za wynagrodze­
niem. Wiadomość w Redakcji „K urjera Warszawskiego,“  
pod literami E  K. (2—3) —8219—(17819)

PRAW DZIW Y
1 N A D E R  P R Z Y J E M N Y  Y  S M A K D

T I 1 1 1 f 1 I
Z BERGEI

t » a k  r y b i  
S P I E 8 S A

$
o c z y s z c z o n y  I i  p r z y s p o s o b io n y  d o  u ż y t k u l e k a r s k i e g o ,  z a le c a n y  p r z e z  n a j z n a ­

k o m it s z y c h  le k a r z y .

znajduje się do nabycia w Składzie Aptecznym L. SPIESSA, przy ulicy Senatorskiej, pod 
Nr 464 i 5, obok Kościoła PP. Kanoniczek, oraz we wszystkich znaczniejszych Apte­
kach Cesarstwa i Królestwa.

Cena tranu czerwonego . . - • > • • •  flaszka kop. 40.
„ „ żó łteg o ........................................  i’ kop- 45.
,, ,, białego oczyszczonego na parze, bez woni,

we flaszkach trójkątnych, kop. 45.
NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzona jest etykietą i kapslą metalo­

wą z firmą zakładu. (7—0) 7699 (16,910)



WFZAWIADOMIENIE. “1 *
0 ŚWIEŻO NADESIŁYM TRANSPORCIE TOWARÓW LNIANYCH

i NAKRYĆ STOŁOWYCH,
na Krakowskiem-Przedmieściu, drugi dom od kolumny króla Zygmunta, naprzeciw Nowego Zjazdu 

w domu W-go Dobry cza, Nr 455.
Od czasufotwarcia Składu naszego, staraliśmy się zaopatrywać go zawsze w towar najlep­

sze ko gatunku i tr Jaknaj um iar kowansze ceny. Dla tej też przyczyny ciesząc 
s i ę  u z n a n i e m i  w z g l ę d a m i  Szanownej Publiczności, rozwinęliśmy nasze stosunki i  weszliw układy znaj- 
znakomitszemi fabrykami, tak tutejszemi jak  i zagramcznemi, co dało nam możność oddawać towary 

nasze po cenach tak  tanieli, Jakie dotąd tu  jeszcze praktykowaneml nie kyły. Załąezo- 
azeny poniżej cennik najlepiej o tem  przekonywa.

Polecając się  nadal łaskaw ym  względom  Szanow nej P ubliczności, mamy nadzieję, iż kto tylko Skład nasz od­
wiedzić raczy i o gatunku oraz w artości townru naszego się przekona, jak  dotąd tak  i na przyszłość zaufaniem swo-
j » , i ™ ,  bSt e. ^  C H n H  t o w a r ó w

’/ i  tuzina chustek płóciennych od kop: 90, i drożej. 1 s ,t , ,k a  
Vj tuzina prawdziwych chustek batystowych, od rs: l 

k: 40, i drożej.
’/, tuzina ręczników, rsr. l ,  i drożej.
‘/ i  tuzina serwetek deserowych kop: 60, i drożej. ,
G arnitur na 6 osób do herbaty rs: l kop: 6 0 , i drożej.
G arnitur stołowy na 6 osób rs: 2 kop. 8 0 , i drożej.
Garnitur stołowy na 12 osób „ D a m a s t “ ,  od rs. 6, i droż.
Serwety białe i kolorowe na stół od rs. 1, ? " r0^ eP’
Pół tuzina serwet stołowych po rs. 1 kop. 25 i drożej.
Obrusy kaszmirowe w różnych kolorach, od rs. 1 kop- 50 

i drożej.

I l i

Obrusy na łokcie białe odk. 37’/jd o  45 za łokieći i drożej. 
Sztuka domowego płótna (40 łokci), n itka podwójnie krę-

od

od

SZtUkai drożej RotterdamskieS° (54 łokcie) rub. rs: 

Sztuka ^płótna Hollenderskiego (54 łokcie) od sr: 13 ,

Sztuka weby Napoleońskiej (65  łokci) od rs. 15. i  droż. 
Sztuka płótna Billenfeldzkiego (60  łokci) od rs. 16 i dr. 

do*^- ;S* Wej, n’tka potrójnie kręcona o d rs . 2025 i drożej.
Sztuka dWeby Holenderskiej (65 łokci) od rs. 22 do 2 5 ^

Perkal «/4 łokcia szeroki, łokieć 13  kop. do 20 k. i drożej | 
Perkal prawdziwy francuzki, biały, 2 łokcie szeroki,!

25 kop‘ 32'/» koP 
Płótno na prześcieradła przez całą szerokość, bardzo do-i

bre, łokieć od kop. 45 , i drożej.
Kapy na łóżka kolorowe, od rs. 5 i drożej 
Kołdry pikowe białe, sztuka od rs. 4 i drożei 
V* tuzina pończoch białych rs: 1 kop: 1 0 .
’/2 tuzina pończoch w różnych kolorach," trykotowych, 

kaszmirowych od rs. 3 i drożej.

eona rs. 7, i drożej. , , .
S z tu k a  p łó tn a  prawdziwego B elgijskiego (łokci 54) 

rs. 10 . ,
Sztuka prawdziwego p łó tn a  Saskiego (60 łokci) 

rs : 10 kop. 50 i drożej.
Sztuka p łó tna  prawdziwego W ilm erow skiego n itk a  po 

dwójnie kręcona (60 łok. od rs. 11. i d rożej. _ .
W Składzie tym znajduje się znaczna partia  cienkiej weby Hollenderskiej, k tó ra  sprzedaje się od 2 7 1 

do 65 rs. — Także dostać można najcieńszych nakryć Holenderskich na 6, 12 i 24 osób, w najpiękniejszym ga-j 
tunku, i po umiarkowanej cenie.

Weba ponsona na wsypki sprzedaje się bardzo tanio.
Wyroby sprzedają się na pół sztuki i na  łokcie. .
O bstalunki n a  prowincję ekspedjnją się, jeżeli artykuły zakupione wynoszą rsr. 50  za  o p ła tą  pocztową. 
Kupującym w składzie naszym za rs 10 ) odstępujemy znaczny raba t %

Za praw dziw ość p łó tna  i rzetelność m iary, poręcza.
(2—3) 8168 —(15749) MDŁENDER U. KETWER.

SEMI ® B « W  H1M1M
AŁEHSAUDRA FL lT A l

p rzy  ulicy Rymarskiej, Nr 8 nowy.

Zaopatrzonym został w następujące towary: «*»«*•>« webowe Irlandzkie, Bilefeldskie, Szlązkie i t. d. 
w całych i w pół sztukach; P łó tna kopowe, Chustki do nosa, Nakrycia stołowe w 
wszych deseniach; Serwety do kawy, Ręczniki, Pończochy 1 Skarpetki, Perkate,
Dym ki belgijskie i angielskie, Kołnierzyki I Krawaty paryzkie 1 t. d.

Ceny s ta łe  um iarkow ane.
Biorącym w większej ilości, odstępuje się stosowny rabat.

L— ^ —7927—(17. 284)

.  .............................W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,.

najnow- 
P lk l I


